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Oświadczenie N. Chruzczewa
na konferencji prasowej na Kremlu
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Antoni Strzelbicki ukoń
czył w roku 1948 wydział
nawigacyjny Szkoły Mor
skiej w Gdyni. Rozpoczął
pracę na morzu jako asy
stent pokładowy na M/S
„Batory". Pływał po wielu
morzach świata kolejno a-

wansując do kapitana Zc-
glugi Wielkiej. Obecnie
sprawuje nadzór nad budo
wą nowego statku M/S „O-
liwa“ w Stoczni Szczeciń
skiej. Na zdjęciu: Kapitan
Żeglugi Wielkiej Antoni
Strzelbicki oprowadza har
cerzy po statku „Adolf
Warski”.

CAF Fot. Uklejewski

Zakończenie drugiej fazy
konferencji genewskiej

S OguhDkowaais komunikatu końcowego
0 Oświadczenia ministrów - uczestników

konferencji
GENEWA (PAP) spraw zagranicznych. Rozpa-

W środę po południu za- trzono na miej problemy do-
I tyczące Niemiec, w tym rów
nież sprawę traktatu pokojo
wego z Niemcami i kwestię
berlińską.

Uczestnicy konferencji spre
cyzowali swe stanowiska w

tych zagadnieniach.
Otwarcie i wszechstronnie

omówiono problem Berlina.
Stanowiska obu stron w sze
regu spraw uległy zbliżeniu.

Dyskusje, jakie przeprowa
dzono, będą pożyteczne dla
dalszych rokowań niezbędnych
do osiągnięcia porozumienia.

• Ponadto konferencja pozwo
liła dokonać pożytecznej wy
miany poglądów w innych
sprawach stanowiących przed
miot wspólnego zainteresowa
nia.

Ministrowie spraw zagrani
cznych uzgodnili, że o wyni
kach konferencji poinformu
ją swe rządy.

kończyły się w Genewie obra
dy drugiej fazy konferencji
mnistrów spraw zagranicz
nych.

Po południu, po ostatnim po
siedzeniu plenarnym, ogłoszo
no następujący
końcowy:

„W dniach od
20 czerwca i od
5 sierpnia obradowała w Ge
newie konferencja ministrów

komunikat

11 maja do
13 lipca do

Wręczenie daru

p&misOkowego
władz koreańskich

Frzedsiawicfelosn

polskiego szkolnictwa
WARSZAWA (PAP)

W związku z powrotem do
ojczyzny 700 dzieci koreań
skich — sierot po żołnierzach
poległych podczas walk o wy
zwolenie Korei w latach
1950—1952, które przebywały
w ośrodkach wychowawczych
lia terenie Polski, odbyła się
5 bm. w Warszawie uroczy
stość wręczenia sztandaru Mi
nisterstwa Oświaty KRL-D ja
ko daru pamiątkowego dla na
szego szkolnictwa. Na uroczy
stość przybyła bawiąca w Pol
sce od kilku dni delegacja
Koreańskiej Republiki Ludo
wo-Demokratycznej, w skład
której wchodzą: wiceminister
oświaty KRL-D Jan In Sen,
k'erownilk
KC Partii
Czan Hun

partii Lin

(A) DOKONCIENIt NA STR2

wydziału oświaty
Pracy Korei Kim
oraz pracownik KC
Don Dzyń.

w związku z zapowiedzianą
wizytą w USA

MOSKWA (PAP)
W środę odbyła się na Kremlu konferencja prasowa

przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR. N. S. Chruszczów
złożył na wstępie konferencji następujące oświadczenie:

Towarzysze!
Panowie!

Jak już wam wiadomo, mię
dzy prezydentem USA a mną
istnieje umowa w

wzajemnej wymiany
nych wizyt.

Podczas tych wizyt
wadzimy nieoficjalne rozmo
wy, właśnie rozmowy, n-e zaś
rokowania. Nie przywiązuję
jednak szczególnego znaczenia
do formy,
wymiana
nami, do
rokowania,
na dyskusja. Ważne jest, aby
w wyniku wymiany poglądów
znaleźć wspólny język i wspól
ny punkt
gadnień,
rozwiązać.

Nasze

spotkań mężów stanu różnych
państw jest znane. Opowiada
my się za tym, aby szefowie
rządów, lub szefowie państw,
ludzie obdarzeni wielkim za
ufaniem i pełnomocnictwami,
częściej się spotykali i doko
nywali wymiany poglądów.
Sądzimy, że każde kolejne ta
kie spotkanie zapewniałoby
lepsze rozumienie zagadnień,
których rozwiązanie jest ko
nieczne,

Każdy rozumie, jak ogrom
ne znaczenie dla sprawy .po-,
koju i współpracy międzyna
rodowej ma stan stosunków
między największymi państwa
mi świata — Związkiem Ra
dzieckim i Stanami Zjednoczo
nymi. Czy można powątpie
wać, że jeśli między naszymi
państwami ustalone zesraną
dobre, przyjazne stosunki, je
śli uda nam się zorganizować
współpracę w dziedzinie za
pewnienia pokoju, to pokój na

ziemi zostanie bardziej umoc
niony i utrwalony.

sprawie
oficjał-

przepro-

w jakiej nastąpi
poglądów między
tego, czy będą to

czy też nieoficjal-

widzenia co do za-

które powinniśmy

stanowisko wobec 1

Zawsze gotowi jesteśmy u-

czynić wszystko co w naszej
mocy, aby
ki między
trwałych
przyjaznej
w stosunkach zadziecko-ame-
rykańskich nastąpi przejaśnie
nie, to z całą pewnością wpły
nie to również na polepszenie
ciemnych chmur również w in
nych regionach kuli ziemskiej.
Jest rzeczą oczywistą, że pra
gniemy przyjaźni nie tylko z

USA, lecz również z przyja
ciółmi USA. Chcemy jedno
cześnie, aby Stany Zjednoczo
ne utrzymywały dobre stosun
ki nie tylko z nami, lecz rów
nież z naszymi przyjaciółmi.

Dlatego też żywimy nadzie
ję, że wymiana wizyt między
prezydentem USA a mną przy
niesie korzyści.

Wiceprezydent Stanów Zjednoczonych
opuścił Polską

Pożegnanie na lotnisku Babice
WARSZAWA (PAP)

Po trzydniowej wizycie 5
bm. opuścił nasz kraj wicepre
zydent Stanów Zjednoczonych
— Richard Nixon wraz z mał
żonką i towarzyszącymi oso
bami.

Długa kolumna samochodów
wyruszyła z Pałacyku Myśle-
wickiego kilka minut przed
godz. 9. W pierwszym otwar
tym samochodzie poprzedza
nym honorową eskortą moto
cyklową WP jadą wicepre
zydent Nixon i zastępca prze
wodniczącego Rady Państwa
prof. dr Oskar Lange. Kolu
mna przejeżdża ulicami War
szawy na lotnisko Babice. —

Wzdłuż trasy — w Alejach U-
jazdowskich, na Nowym Świę
cie, ul. Świętokrzyskiej, al. gen.
Świerczewskiego i ul. Wolskiej
zgromadzeni na chodnikach

Rozpoczęły się obowiązkowe
dostawy ziarna

WARSZAW/A (PAP)
Wprawdzie żniwa! nie zosta- baJina (w tym 10 tys. ton

ły jeszcze zakończane,
nie deszcze spowodowały wiele
trudności w koszeniu i sprzę
cie zbóż, na pun(ktach skupu
coraz częściej
furmanki chłopskie załadowa
ne zbożem. Do 31 lipca br. do
magazynów PZgi wpłynęło z

gospodarstw Chłopskich na

poczet obowiązkowych dostaw
)'

z tegorocznych zbiorów 11.600
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»he, a ostat-l^yta), tj. ^o 3Jys; ton więcej
Órowały wiele

■zeciiu i sprzę-
miktach skupu
pojawiają się

>lęie załadowa-

Po pierwszym półroczu - 637 min zł

na szkoły Tysiąclecia
Pomyślny jest bilans pierw

szego półrocza Społecznego
Funduszu Budowy Szkół. Kon
to zamyka się sumą 637 min
938 tys. Społeczne komitety
wojewódzkie, powiatowe i

gromadzkie skupiły w tym
czasie ponad 100-tysięczną ka
drę działaczy SFBS — wielką
ofiarność przejawia zwłaszcza
nauczycielstwo.

W tej chwili SFBS łączy

zbiórkę z budownictwem szkol
nym. Po oddaniu dwóch pierw-

' ' ‘ rch szkół Tysiąc-
wę-
2064
1160

nau-

gim-

Pierwszy obiekt

wielkiej fóbryki

łożysk tłocznych gotowy
POZNAŃ (PAP)

Załoga poznańskiego Prze
mysłowego Zjednoczenia Bu
dowlanego wybudowała na-

rzędziownię — pierwszy o-

biekt powstającej wielk'ej
fabryki łożysk tocznych w Po
znaniu. Równocześnie z ukoń
czeniem prac budowlanych ro
botnicy fabryki przystąpili do
montażu maszyn. Jeszcze w

bm. nastąpi uruchomienie te
go oddziału.

Nowo budowana fabryka
łożysk tocznych jest najwięk
szą, powojenną inwestycją
przemysłową w Poznaniu.

Już w przyszłym roku do
starczy ona przemysłowi
pierwszych 59 tys. sztuk ło
żysk.

szych, typowych szkół Tj
lecia, położono kamień

gielny pod; 203 szkoły o

izbach lekcyjnych oraz

izbach mieszkalnych dla
czycieli (ponadto — sale
nastyczne,. pracownie fizyczne
i chemicznie, gabinety lekar
skie, boisk]

Szkoły
skie, boiskfe).

Szkoły Tysiąclecia budowa
ne są według nowoczesnych
projektów. W niedługim czasie
wydany zostanie specjalny al
bum zabierający projekty
dokumentacji typowych szkół,
które będfą udostępnione po
szczególnym komitetom przez
biuro budownictwa, projek
tów i studiów budownictwa
miejskiego i ogólnego w War
szawie. /

Wrzesień

wzmożoipej
szczególnie
budownictwo szkół napoty
ka
z

za zbrojeniowego, cegły. Brak

jest tawże siły roboczej —

zwłaszcza w województwach
wrocławskim i zielonogórskim.
W ramafh tzw. „Szkolnej nie
dzieli węglowej” — na pro
dukcję tfegły chłopskie .zespoły
dostaną węg'el, w zamian za

co SFBS otrzyma 8 min cegieł.
(AR)

będzie okresem
działalności —

na wsi. Jednakże

na 1 trudności, związane
brak/iem cementu, żela-

I niż w tym samym czasie ro-

‘ku ub. PGR-y natomiast do
starczyły 11.300 ton zboża —

czyli o ok. 10 tys. więtej niż
w lipcu ub. reku.

Tempo dostaw świadczy, że

chłopi zdają sobie sprawę z te
go, że im wcześniej rozliczą
się z państwem, tym wcze
śniej wpłyną na konto ich kó
łek rolniczych sumy przypada
jące na Fundusz Rozwoju Rol
nictwa. Potwierdzają to zre
sztą przykłady. Np. w pow.
Radom wielu rolników wywią
zało się już z obowiązkowych
dostaw w całości.

Jak dotychczas w dostawach
przodują województwa:
znańskie — 3.300 ton,
szawskie — 1.950 ton

bydgoskie — 1.500 ton.
Jest to oczywiście dopiero

początek skupu zbóż i z każ
dym dniem należy spodziewać
się nasilenia dostaw.

po-
war-

oraz

Odpowiedzi
na pytania dziennikarzy

MOSKWA (PAP)
Po odczytaniu przez N.

Chruszczowa oświadczenia od
powiadał on na pytania kores
pondentów.

Jeden z korespondentów a-

merykańskich zapytał, czy
premier radziecki zamierza
przeprowadzić konsultacje z

zaprzyjaźnionymi krajami w

związku ze swą wizytą w

USA, czy spotkanie z Eisen
howerem nie stanie się na
miastką konferencji szefów
rządów oraz czy status Berlina
pozost-nie bez zmian, dopóki
nie zakończą się spotkania
szefów rządów ZSRR i USA.

Chruszczów odpowiedział, że
wszelkie konsultacje ze swymi
przyjaciółmi uważa za poży
teczne. Sprzyjają one lepszemu
rozumieniu zagadnień. Przy
puszczalnie — powiedział —

dokonamy w jakiejś formie
wymiany poglądów. Jeśli cho
dzi o spotkanie z prezydentem
Eisenhowerem, będzie to spot
kanie przedstawicieli dwóch
państw i nie może zastąpić kon
ferencji szefów rządów, o ja
kiej pisze się w prasie. Jedno
drugiemu nie przeczy, jedno
drugiego nie wyklucza.

Szef rządu radzieckiego za
znaczył, że jeśli chodzi o sta
tus Berlina — zdaniem rządu
radzieckiego nie mogą w nim
zajść żadne zmiany, dopóki to
czą się rozmowy. Rząd ra
dziecki zajmował dotychczas
takie stanowisko i zajmuje je
nadal.

Korespondent „National Bro-
adcasting Company” intereso
wał się, czy N. S. Chruszczów
będzie przemawiał na posie
dzeniu Kongresu USA. Odpo
wiedz brzmiała:

Kongres USA jest organem
ustawodawczym, nie wiem
więc po pierwsze, czy zechcą
mnie tam wysłuchać, a po dru
gie nie wiem, czy w czasie mej
wizyty Kongres będzie obrado
wał. U nas na posiedzeniach
Rady Najwyższej umożliwia
się dostojnym gościom zagra-

kształtować stosun-
obu krajami na

zasadach pokoju i
współpracy. Jeśli

i
W malowniczej miejscowości powiatu cie

szyńskiego — w Wiśle Głębcach — razem z

dziećmi polskimi z całego kraju przyjemnie
spędzają wakacje w Ojczyźnie dziewczęta Polo
nii z Anglii, Szwecji i Austrii.

Na zdjęciu górnym: W tej pięknej szkole ro
zgościły się na okres wypoczynku wakacyjnego
dzieci z kraju i Polonii zagranicznej.

Ną zdjęciu dolnym: na biwaku...

CAF — Fot. Seiko

W petays toku są już
przygotowania do wymiany

legitymacji liartyjnycli

Wstrząsający wypadek
we wsi Pierzchnę

RZESZÓW (PAP)

W miejscowości Pierzchnę,
pow. Mielec, w woj. rzeszow
skim, wydarzyła się ostatnio

wstrząsająca tragedia. Ciężkie
mu zatruciu uległo 10 dzieci
z tej wsi, w wieku od 2—9
lat, oraz matka siedmiorga, z

nich — Helena Łącz. Mimo na
tychmiastowej pomocy i prze
wiezienia ofiar zatrucia do

szpitala powiatowego w Miel
cu — dwuletnia Janina Łącz
zmarła. Stan pozostałych jest
nadal bardzo ciężki.

Według pierwszych wyników
dochodzeń — przyczyną stra
sznego wypadku była zatruta

woda w studni.

Szczegółowe dochodzenia

wszczęte przez Komendę Po
wiatową MO oraz prokuraturę

w Mielcu ujawnią niewątpli
wie w najbliższym czasie przy
czyny masowego zatrucia wodą
studzienną.

We wszystkich organizacjach
partyjnych trwają przygotowa
nia do wymiany legitymacji.
Sekretarze komitetów zakłado
wych, sekretarze POP i OOP
są w trakcie porządkowania
spisów członków partii, kon
frontując je z ewidencją KP,
KM, KD. Ż kolei komitety po
wiatowe, miejskie i dzielnico
we we wrześniu uporządkują
i skompletują akta partyjne
wszystkich członków i kandy
datów, będących w ewidencji
partyjnej.

W czasie tych generalnych
porządków ujawniane są naj
częściej takie niedociągnięcia
jak: nieuwzględnianie w ewi
dencji KP towarzyszy fakty
cznie należących do organiza
cji partyjnych, zaległości w o-

płacaniu składek, brak wkła
dek weryfikacyjnych, niedo
pełnianie obowiązku załatwie
nia formalności związanych z

przeniesieniem na inny Teren.

Instrukcja Wydziału Organi
zacyjnego KC PZPR zobowią
zuje organizacje partyjne i
egzekutywy komitetów powia
towych, miejskich, dzielnico
wych i zakładowych do rozpa
trzenia i podjęcia odpowied
nich decyzji w sprawach towa
rzyszy, którym upłynął okres
kandydowania, którzy zagubili
legitymacje partyjne lub nie
posiadają wkładek weryfika
cyjnych oraz w sprawach to
warzyszy, którzy bez dopełnie
nia formalności opuścili
nizację partyjną.

W wielu wypadkach
gotowania do wymiany
tymacji partyjnych ogranicza
ne są tylko do prac technicz-

noorganizacyjnyeh. warto więc
przypomnieć, że uchwała se
kretariatu KC PZPR podkre
śla konieczność wykorzystania
tego okresu dla wyjaśniania i
popularyzowania zasad ideo
wych i wymogów statutu

PZPR, dla zaktywizowania or
ganizacji partyjnych wokół
realizacji zadań wytyczonych
przez III Zjazd. (AR)

Przemysł lekki
w lipcu — 102,5 proc.

WARSZAWA (PAP)
Podobnie jak w I półroczu

br. również i w lipcu przemysł
lekiki z nadwyżką zrealizował
swe zadania. Według wstęp
nych obliczeń, plan produkcji
towarowej wykonany został w

ub. miesiącu w ck. 102,5 proc.,
przy czym we wszystkich pod
stawowych wyrobach wyko
nano luib przekroczono plano
we ilości.

orga-

przy-
legi-

ńntyzwiązkowe posunięcie
gubernatora wejskewego Iraku

BEJRUT (AR). Gubernator
wojskowy Iraku gen. Saleh el
Abdi wydał we wtorek roz
kaz zamknięcia lokalu fede
racji irackich związków za
wodowych w Bagdadzie, mo
tywując to „interesem publi
cznym” oraz „prowadzeniem
przez związki działalności bez
zezwolenia władz”.

Iracka Prasa prawicowa os
karża związki o udział w zaj
ściach w Kirkuku.

Dziennik komunistyczny
„Ittihad al Szaab” protestując
przeciw decyzji gen. guberna
tora przypomina, że kilka ty
godni temu gen. Kassem wziął
osobiście udział w pierwszym
kongresie związków zawodo
wych wygłaszając przemówie
nie do delegatów, co było o-

czywistą formą legalizacji ży
cia związkowego w Iraku.

mieszkańcy stolicy żegnają ser
decznie odjeżdżającego przed
stawiciela narodu amerykań
skiego.

O godz. 9.30 cały orszak
przybywa na miejsce. Na lot
nisku oczekują — prezes Ra
dy Ministrów Józef Cyrankie
wicz, marszałek Sejmu Cze
sław Wycech, zastępca prze
wodniczącego Rady Państwa
Bolesław Podedworny, wice
prezes Rady Ministrów Piotr
Jaroszewicz, minister spraw
zagranicznych Adam Rapacki
wicemarszałek Sejmu Jerzy
Jodłowski, wiceminister spraw
zagranicznych Józef Winie-
wicz, członkowie Rady Pań
stwa i rządu, posłowie na

Sejm, generalicja. Obecni są
szefowie i członkowie przed
stawicielstw dyplomatycznych
państw obcych akredytowa
ni w Polsce.

Orkiestra wojskowa gra hy
mny Stanów Zjednoczonych i
Polski. Kompania honorowa
prezentuje broń. Wiceprezy
dent Nixon w towarzystwie
prof. Langego i dyrektora pro
tokołu dyplomatycznego MSZ
— amb. Jerzego Grudzińskiego
przechodzi przed kompanią ho
norową i pozdrawia żołnie-

Następuje pożegnanie. Wi
ceprezydent Nixon otrzymuje
liczne wiązanki kwiatów od
kobiet i dzieci. Kilku chłop
ców zdobywa także autogra
fy wiceprezydenta USA.

Oskar Lange i Richard
Nixon wygłaszają krótkie prze
mówienia. (Teksty przemówień
pedajemy poniżej).

Po przemówieniach, które
przyjęte zostały oklaskami, wi
ceprezydent Nixon odchodzi
do samolotu odprowadzany
przez amb. Grudzińskiego, am
basadora USA w Polsce Jaco-
ba Beama, oraz kilkudziesięciu
dziennikarzy i reporterów fil
mowych i telewizyjnych.

Samolot „Boeing 707” z Ri
chardem Nixonem, jego mał
żonką i amerykańskimi dzien
nikarzami na pokładzie wy
startował kilkanaście minut po
godzinie 10. Drugi samolot a-

merykański również „Boeing
707” należący do wojsk lot
niczych USA pozostał jeszcze
przez pewien czas na lotnisku.
Samolot ten zwiedzili: premier
Cyrankiewicz, marszałek Sej
mu Wycech, minister Rapacki
i inni. Odleciały nim osoby
towarzyszące wiceprezydento
wi .USA w czasie jego pobytu
w Warszawie.

Szanowny Panie Wiceprezyden
cie, pani Nixon, panie 1 panowie,

Żegnając Pana w chwili pańskie,
go wyjazdu z Polski, chcę wyra,
zić przekonanie, że wizyta pańska,
Panie Wiceprezydencie, okaże się
pożytecznym i pozytywnym wyda
rzeniem w stosunkach między na.

szymi narodami i państwami.
Dała ona okazję do szczerej wy.

miany poglądów na temat szere
gu spraw stojących w centrum u-

wagi polskiej opinii publicznej,
pozwoliła na wzajemne wyjaśnia,
nie stanowisk wobec szeregu wa
żnych problemów międzynarodo.
wych. Była również — naszym
zdaniem — praktycznym przeja.
wem tego pokojowego współistnie
nia, którego my, tu w Polsce, ży.
czymy sobie gorąco 1 którego za.

sady stosujemy w naszej polityce.
Wydaje ml się, że i Pan — Pa

nie Wiceprezydencie — wyjeżdża
od nas bogatszy o zasób wiedzy

zdobytej o naszym kraju, o jego
umiłowaniu pokoju, o codziennym
trudzie i twórczej pracy jego naro.

du. o jego sympatii do tych wszys.
tklch, którzy ten jego twórczy trud

respektują.
Mógł się Pan też przekonać o

przyjaźni jaką naród polski żywi
dla narodu amerykańskiego.

Mamy nadzieje, że wizyta pań
ska da asumpt do dalszego pomy.
ślnego rozwoju współpracy 1

wszechstronnych kontaktów po.
między naszymi państwami i na
rodami, że stanie się dalszym
wkładem w dzieło uzdrowienia
stosunków międzynarodowych, że

przysłuży się sprawie utrwalenia

pokoju.
Życząc Panu, pańskiej małżonce

i pańskim towarzyszom szczęśliwej
podróży, chcę zakończyć słowami
— Niech żyje przyjaźń między na
rodem polskim i amerykańskimi
Niech żyje pokój!

Przemówienie Richarda Bizona
Wizyta w Polsce była wzruszają,

cym przeżyciem dla mojej żony,
dla mnie samego i wszystkich to
warzyszących mi osób. Wiele sly.
szellśmy o gościnności polskiej,
ale ciepło, z jakim nas powitali,
ścle, było przeżyciem, którego nie

zapomnimy szybko. Wyjeżdżamy,
zabierając ze sobą bardzo żywe
wrażenia z Warszawy, wrażenia

zakrojonych na wielką skalę prac
budowlanych, jakie podejmujecie
w tym mieście, rozumnego zainte-
resowania rozwojem Stanów Zje.
dnoczonych, z Jakim spotkałem się
w polskich kolach akademickich,
wrażenia z zetknięcia się z pomni,
kami wielkiej przeszłości Polski.

Co Jest jednak ważniejsze, to

fakt, że zaznajamiając się z pol
skim charakterem narodowym,
znalazłem potwierdzenie sławy, ja.
ką cieszycie się w naszym kraju,
mianowicie, że jesteście narodem

pracowitym, odważnym i polegacie
na sobie Naród w moim kraju po.
dziwią te cechy. Są one trwałą

podstawą przyjaźni, która zawsze

istniała między nami.

Jestem bardzo zadowolony, że

członkowie naszej delegacji mieli

okazje zapoznać się 1 omówić wie
le aspektów życia Polski. Dr Ei.
senhower przeprowadził interesu,
jace 1 pouczające rozmowy z czo
łowymi osobistościami reprezentu.
jącymi polską oświatę i rolnictwo,
zaś admirał Rickover przeprowa.
dził rozmowy z matematykami, fi
zykami i oświatowcami. Dr Elliot
1 p. Allen również mówili mi o

serdecznym przyjęciu, z jakim
spotkali się ze strony czołowych
osobistości w tych dziedzinach ży,
cia, które ich interesują. Rozmowy
te przyczyniły się do lepszego zro.

zumienia, do którego wszyscy dą
żymy.

Przeprowadziłem długie rozmo.

wy z panami Gomułką. Cyrankie.
wiczem 1 R-pacldm. Miałem rów
nież możność przeprowadzenia roz.

mów z wieloma innymi osobami.

Były to interesujące 1 korzystne
rozmowy 1 chociaż istnieją różni.

Dalsza rozbudowa
Andrychowskich Zakładów

Przemysłu Bawełnianego
KRAKÓW. Zaplanowaną

moc produkcyjną osiągnęła
już nowo uruchomiona przę
dzalnia średnioprzędna w An-

Za 85 min zl meble do
ZSRR i Węgier

POZNAŃ (PAP)
Zjednoczenie Przemysłu

Meblarskiego w Poznaniu o-

trzymało w tych dniaoh 2 po
ważne zamówienia eksporto
we: ze Związku Radzieckie
go na stoły, łóżka, tapczany
is-zafyza60minzłoraz z

Węgier — na komplety sy
pialne, kuchenne i kombino
wane, szafy i stoły za 25 min

zł. Do realizacji tego zamó
wienia przystąpiły już fabry
ki mebli w Bydgoszczy, Koś
cianie, Nowej Soli, Słupsku,
Swarzędzu i Witnicy. Jeszcze

w bm, odejdą pierwsze wago
ny

’

z polskimi meblami do

ZSRR i Węgier.

drychowskich Zakładach Prze
mysłu Bawełnianego na Pod
karpaciu. Ponad -300 szwaj
carskich urządzeń obok krajo
wych przewijarek dostarczo
nych przez Łódzką Fabrykę
Maszyn Jedwabniczych pracu
je pełną parą.

Na tym jednak nie koniec

rozbudowy zakładu dostar
czającego wysoko gatunko
wych popelin. Najbliższe pla
ny przewidują wybudowania
tu dużej wykańczalni, która
całkowicie zaspokoi potrzeby
miejscowych tkalni. Projekt
wykańczalni opracowany zo
stał przez fachowców z biu
ra projektowego przemysłu
włókienniczego w Łodzi.

W II etapie rozbudowy za
kładów wzniesiona zostanie
również tkalnia,' która dyspo
nować będzie 800 krosnami au
tomatycznymi. W pobliskim —

Mucharzu, który jest filią za
kładów, rozbudowana zostanie
tkalnia oraz powstanie nowa

przędzalnia. (PAP) I

cn w opinii między nami, wierzę,
I że każda strona miała obecnie mo

żność poznać lepiej punkt widzę,
nia drugiej strony. Takie spotka,
nia, dające możliwość przeprowa
dzania szczerych i konstruktyw.
nych rozmów na temat najpoważ.
niejszych zagadnień międzynaro
dowych przyczyniają się do nawlą.
zania ściślejszych stosunków 1

przyjaźni między narodami Wy.
miana wizyt i większa obecnie
możliwość kontaktów różnego ro
dzaju pozwalają nam poznać się
lepiej wzajemnie. Jestem przeko.
nany, że obecne tendencje będą
trwały w dalszym ciągu. Wierzę, że

wizyta, jaką odbyliśmy w Polsce

przyczyniła się do rozwoju tych
tendencji. Narody polski i amery.
kański są społeczeństwami dyna
micznymi, podlegającymi rozwojo.
wi i przemianom.

W warunkach pokojowej współ
pracy wszystkie narody mogą wie
le nauczyć się od siebie nawzajem.

Naród i rząd amerykański pra.
cują dla dzieła pokoju światowego.
Nie pragniemy ani centymetra te.

rytorium żadnego innego kraju !
nie możemy pozwolić na agresje
jednego kraju przeciwko innemu.

Pragniemy, aby wszystkie narody
żyły niezależnie, w pokoju 1 bez
pieczeństwie, w ustroju, jaki same

wybiorą. Pragniemy, aby nasza si.
la gospodarcza przeznaczona była
dla celów pokojowych. Takie są

podstawowe zasady polityki ame.

rykańskiej, które cieszą się je
dnomyślnym poparciem całego na,

szego narodu.

Celem naszej podróży nie byle
prowadzenie rokowań dla usunię.
cia różnic. Celem było natomiast

przeprowadzenie bezpośrednich
rozmów dla obopólnej korzyści.
Jak już wspomniałem poprzednio,
Stany Zjednoczone wolą nie roz
patrywać świata, Jako podzielone,
go na dwa przeciwstawne obozy,
z których każdy walczy i wspólza,
wodniczy o przewagę nad drugim.
Uważamy, że świst jest różnorod
ny, że istnieje wielka wielorodność

tradycji narodowych, kultur oraz

systemów politycznych 1 spclecz.
nych. Nie dążąc do zmiany tych
odrębności narodowych staramy
się znaleźć platformę współpracy ą

wszystkimi krajami. Jesteśmy bar.
dzo zainteresowani

rozwojem stosunków

Polską ze względu na

ne więzi z narodem

Wierzę, że wizyta naszej delega-jl
wykazała, iż Istnieje wiele dzie.
dżin współpracy między Polską a

Stanami Zjednoczonymi, które
można rozwijać z prawdziwą ko.

rzyścią dla obu krajów.
Pragnąłbym przed wyjazdem raz

jeszcze wyrazić w imieniu mojej
żony, moim własnym 1 całej dole,
gacji, nasze szczere podziękowania
dla rządu polskiego, dla całej lud,
noścl. Warszawy za doskonalą o>

kazję do wymiany poglądów i za

rzeczywiście serdeczne przyjęcie, i

jakim spotkaliśmy się tu wszyscy,
Niech żyje przyjaźń polsko-ame

rykańska (okrzyk ten wiceprezy,
dent wzniósł po polsku.)

pomyślnym
naszych z

ścisłe i daw<

tego kra,iu.

Nadal pochmurno
WARSZAWA (PAP)

Jak podaje PIHM — zachmut
rżenie duże z lokalnymi więk
szymi przejaśnieniami, miejscami
niewielkie opady deszczu. Tempa,
ratura maksymalna od 18 do 23 st<

Wiatry słabe i umiarkowane prze,
ważnie z kierunków zachodnich;

W dniu 5 bm. Polska znajdo,
wala się na skraju klinu wyso
kiego ciśnienia. W związku z tym
zachmurzenie byio duże z przeja*
śnieniami, miejscami notowano

przelotne opady deszczu, jedynie
na wschodzie kraju wystąpiły za
nikające opady o charakterze

ciągłym.
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KRÓTKO
h zagranicy

UZNANIE SZWEDÓW
DLA POLSKICH

POMOCY NAUKOWYCH

,,Jesteśmy zadowoleni z

polskich pomocy naukowych,
które nie ustępują jakością
produkcji zachodnioniemiec-

kiej i angielskiej”. Takie uzna
nie wyrazili Wytwórni Pomo
cy Naukowych w Poznaniu

kupcy szwedzcy, którzy za
mówili w wytwórni 159 silnicz-
ków dwu i czterotaktowych.

*

SENAT USA UCHWALIŁ
PROJEKT BUDŻETU

OBRONNEGO

WASZYNGTON. — Senat

amerykański zatwierdził we

wtorek jednogłośnie projekt
budżetu obronnego USA na

rok 1960 w wysokości 39,2 mi
liarda dolarów.

Uchwalona przez Senat suma

jest o 660 milionów dolarów
niższa od wydatków na cele

obronne poniesionych przez
USA w bieżącym roku finan
sowym, oraz o 19 mil-onow
niższa od sumy proponowanej
przez prezydenta Eisenhowera.

*

ZAPRZESTANO
POSZUKIWAŃ
ZAGINIONYCH
HIMALAISTÓW

i
Rawalpindl (Pakistan), we

wtorek zrezygnowano tu z

dalszych poszukiwań 5 człon
ków brytyjskiej ekspedycji
wysokogórskiej, którzy przed
13 dniami zaginęli w Himala
jach. Obok pakistańskich ekip
ratowniczych, w poszukiwa
niach brała udział również

znajdująca się w Himalajach
ekspedycja zachodnioniemiec-
ka.

Jedyny ocalały członek wy
prawy brytyjskiej John
Edwards który przybył w tych
dniach do Rawalpindi oświad
czył, że koledzy jego zasko
czeni przez burzę śnieżną zo.

stali prawdopodobnie zasypa
ni przez lawinę.

DELHI. — Jak donoszą
(Pakistan),

’

zrezygnowano tu

*

STAN WYJĄTKOWY
W PIĘCIU

PROWINCJACH LAOSU

LONDYN. — Jak podaje
agencja Reutera, premier Lao
su Sananikone ogłosił w tych
dn ach stan wyjątkowy w pię
ciu prowincjach kraju, w któ
rych ostatnio toczą się ostre

walki między powstańcami, a

wojskami rządowymi. Do pro
wincji tych skierowano wzmo
cnione oddziały wojskowe.

*

GWAŁTOWNA BURZA
NAD STAMBUŁEM

PARYŻ. — Jak podają ze

Stambułu, nad miastem tym
przeszła we wtorek gwałtowna
burza połączona z silnymi wy
ładowaniami atmosferycznymi
oraz opadem gradu. Na sku
tek ulewy, na pewien czas,

położone niżej dzielnice miasta

znalazły się pod wodą. Stra
ty materialne spowodowane
przez burzę są bardzo duże.

Piorun zabił pewnego ro
botnika m eszkającego na pod
daszu. Waląca się ściana jed
nego z budynków poraniła
ciężko znajdujące się w po
bliżu dziecko.

*

ZDERZENIE STATKÓW
W CIEŚNINIE

DARDANELSKIEJ

RZYM. — Poważna katastro
fa morska wydarzyła się we

wtorek w Cieśninie Dardanel.

skiej. 4,755-tonowy włoski sta.

tek pasażerski „San Giorgio”
zderzył się z 1 207-tonowym
frachtowcem węgierskim „Be.
ke”. Statek węgierski, który
został przepołowiony przez
dziób „San Giordo” poszedł
natychmiast na dno.

2S-osobowa załoga „Beke”
została uratowana i znajduje
się na pokładzie statku włos
kiego.

Na zdjęciu: W czas?e zwiedzania Uniwersytetu Warszaw*
skiego R. Nixon (w środku) podejmowany byl lampką wina
przez Rektora UW — prof. Zb. Tuiskie<ro (z lewej).

CAF — fot. Wdowfński

Konferencja prasowa
JV. S. Chruszczowa

nicznym przemawianie z try
buny. Przemówień tych słu
chamy z przyjemnością. Nie
wiem jednak, czy we wszyst
kich krajach panuje podobny
zwyczaj.

Korespondent prasy francus
kiej interesował się, czy w wy
niku rozmów radziecko-amery-
kańskich nie ucierpią interesy
Francji.

N. S. Chruszczów odparł, że

między nim a Eisenhowerem
omawiane będą przede wszyst
kim zagadnienia, interesujące
cba kraje. Sprawy dotyczące
kraiów trzecich nie mogą być
dyskutowane w czasie spotka
nia. Problemem zasadniczym
dotyczącym wszystkich krajów
jest zapewnienie pokoju, a

wszak w tym jest zaintereso
wana także Francja. Dlatego
też obawy sugerowane w py
taniu są po prostu niezrozu

miałe.
Przedstawiciel prasy fran

cuskiej zapytał: ponieważ
premier ZSRR zrezygnował
niedawne z wizyty w krajach
skandynawskich z powodu nie
przyjaznych wystąpień w tych
krajach, czy zrezygnuje także
z wyjazdu do USA, o ile tam
również będą takie wystąpie
nia?

Chruszczów odparł: — Zrezy
gnowałem z w:zyty w krajach
skandynawskich nie dlatego,
że nra:y tom miejsce nieprzy
jazne. wystąpienia, lecz dlate
go, że rządy i partie rządowe
nie dość aktywnie broniły
swego przyszłego gościa przed
napaściami.

Zaproszenie do USA otrzy
maliśmy w zupełnie innych
warunkach. Osiągnięto poro
zumienie o wymianie wizyt.
Obie part’? amerykańskie ■-
republikańska i demokratycz
na — za pośrednictwem nie
których swych przywódców
zaaprobowały tę wymianę wi
zyt. Co prawda rozlegają się
pojedyncze głosy dezaprobaty,
ale można na to odpowiedzieć:
„w każdej rodzinie może się
zdarzyć wyrodek”. Niezależnie
od tegc- zapowiedziana wizyta
w Ameryce będzie pożyteczną
i z przyjemnością ją zł rżymy.

Powszechną uwagę zebra
nych na konferencji prasowej
zwróciło pytanie jednego z ko
respondentów amerykańskich,
czy Związek Radziecki zamie
rza pokazać prezydentowi Ei
senhowerowi np. wyrzutnię ra-

kictową.
Premier Chruszczów odparł,

że ten, który zadaje podobne
pytanie, pragnie widocznie na-

dać zapowiedzianym wizytom
niewłaściwy wydźwięk. Tam,
gdzie przechowuje się rakiety,
może być mowa nie o pokoju
lecz o przygotowaniach do
wc-jny. Chruszczów podkreślił,
że jest zwolennikiem pokoju i
pojedzie do USA w interesie
utrwalenia pokoju. Gdyby mu

zaproponować zwiedzenie w

USA baz militarnych, w któ
rych skoncentrowana jest broń
— odmówiłby. Gdyby prezy
dent Eisenhower zobaczył, że

pokazuje mu się rakiety, na

pewno pomyślałby, że chce s'ę
go zastraszyć. Nie możemy do
tego dopuścić.

N. S. Chruszczów wyraził
wobec korespondentów nadzie
ję, że jego wypowiedzi zostaną
właściwie przyjęte. Zamierza
on pojechać do USA z „czy
stym i otwartym sercem, aby
położyć kres zimnej wojnie, o-

siągnąć wzajemne zrozumie
nie, przyczynić się do zapew
nienia pokoju na całym świę
cie",

Nasz komentator notuje

Zakończenie drugiej fazy
konferencji genewskiej

(A) DOKOŃCZENIE ZE SIR 1

Data i miejsce wznowienia
prac konferencji zostaną usta
lone na drodze dyplomatycz
nej".

Ostatnie posiedzenie plenar
ne konferencji genewskiej,
rozpoczęło się o godzinie 15.37.

Pierwszym mówcą był se
kretarz stanu USA, Herter.
Wyraziwszy na wstępie ubo
lewanie z powodu faktu, iż
dotychczas nie zdołano na

konferencji dojść do general
nego porozumienia, minister
podkreślił, że prace konferen
cji były pożyteczne, a to dzię
ki określeniu punktów stycz
nych i jednoczesnemu wysz
czególnieniu rozbieżności. Her
ter wyraz ł nadzieję, iż uczest
nicy konferencji wznowią ro
kowania w terminie, juki usto-

ią zainteresowane rządy, by
.zająć się rozważaniem różnic
zdań.

Znaczną część przemówienia
poświęcił Herter zrekapitulo-
wainiu stanowiska zachodniego
1 radzieckiego. w kwestii ber
lińskiej, przypomniawszy, że

ogólne propozycje Zachodu :

ZSRR w sprawie uregulowa
nia problemu niemieck’ego o-

kazsły się wzajemnie nie do
przyjęcia, Herter zarzucił
Związkowi Radzieckiemu, iż
„nie jest naprawdę zaintere
sowany w polepszeniu sytu
acji w Berlinie".

Amerykański sekretarz sta
nu omówił następnie pięć ele
mentów, z których, jego zda
niem, mogłoby się składać
tymczasowe porozumienie w

sprawie Berlina.
W zakończeniu szef dele

gacji amerykańskiej powtó
rzył propozycję zachodnią, by
„obecna konferencja minis
trów w obecnym swym skła
dzie kontynuowała dyskusje
nad kwestią niemiecką, być
może na innym szczeblu i w

innym miejscu”.
Po Herterze zabrał głos mi

nister spraw zagranicznych
ZSRR, Gromyko. Powiedział
on m. in.

Przsmówhnh
mim JL Gromki

Fakt, że po wieloletniej prze
rwie spotkali się przy stole
konferencyjnym przedstawi
ciele czterech wielkich mo
carstw, by podjąć nowe wysił-

Strajk metalowców
r

WASZYNGTON (PAP)
Mimo rozpoczęcia nowych

rozmów między pracodawca
mi, ;
karni,
stalowym USA nie
dotychczas poprawie,
wskazuje na rychle
czenie strajku, w

a strajkującymi robotni-
, sytuacja w przemyśle

uległa
Nic nie
zakoń-

którym
bierze udział 500 tysięcy pra
cowników hut stali i około 9
tysięcy pracowników pokre
wnych gałęzi przemysłu-

Sytuacja ta wywołuje po
ważne zaniepokojenie w ko
łach parlamentarnych USA,
które coraz gwałtowniej do
magają się interwencji rządu
w tej sprawie- Senator-deino-
krata Symington opracował
rezolucję, w której wzywa
rząd Stanów Zjednoczonych
do pośrednictwa między stro
nami. Biały Dom zdaje się
jednak stać na stanowisku,
że interwencja nie byłaoy w

obecnej chwili pożądana.
Ustawa Tafta—Hartley’a

upoważnia prezydenta USA
clo nakazania podjęcia pracy
na okres 80 dni. W tym ter
minie winny się toczyć nadal
rokowania, w których rząd
występowałby w roli pośre-

dnika. Minister pracy Mit-
chel oświadczył jednak, że nie
spodziewa się, aby prezydent
Eisenhower zrobił obecnie
użytek z tej ustawy.

Dalsze rozmowy między
pracodawcami a strajkujący
mi robotnikami mają
podjęte w środę.

ki celem uregulowania spraw
związanych z przygotowaniem
traktatu pokojowego z Niem
cami i z normalizacją sytuacji
w Berlinie zachodnim — o-

świadczył Gromyko — jest
sam przez się nader zna
mienny.

Mówca przeszedł następnie
do kwestii berlińskiej, w ktir
rej, zdaniem delegacji radziec
kiej, udało się dojść do naj
bardziej wyczuwalnego zbliże
nia stanowisk stron. Nie moż
na chyba wątpić — powiedział
Gromyko — że wszechstronna
wymiana poglądów dala prze
de wszystkim ten wynik, iż u-

zgońniono krąg zagadnień do
tyczących Berlina zachodnie
go, jakie powinny zostać obję
te odpowiednim tymczasowym
porozumieniem. Za wzajemną
zgodą ustalono, że tego rodza
ju porozumienie powinno obej
mować takie zagadnienia, jak
Fczebność sił zbrojnych trzech
mocarstw w Berlinie zachod
nim, nierozmieszczanie uroni
atomowej j rakietowej na te
rytorium zachodniego Berlina,
nietołerowanie działalności dy
wersyjnej i wrogiej propagan
dy, dostęp r’o Berlina zachod
niego, konkretny okres waż
ności porozumienia i później
sze rokowania w sprawie Ber
lina zachodniego.

Możemy stwierdzić — po
wiedział Gromyko — że w wy
niku szczegółowej i gruntow
nej wymiany poglądów doko
nanej na obecnej konferencji
potwierdzone zostały kon’ecz-
ność i
warcia
który
rozwój
ne miejsce
rodowi w rodzinie innych na
rodów.

Gromyko podkreślił nastę
pnie, że w toku obrad prze
ciwnicy porozumienia między
narodowego starali się w róż
ny sposób przeszkadzać kon
ferencji. Wiadomo, kto .’.ą ci
zawzięci pesymiści. Korzeni
polityki mającej na celu stor
pedowanie zbliżenia między
mocarstwami należy szukać
przede wszystkim w pewnych
kołach Niemiec zachodnich.

Minister spraw zagranicz
nych W. Brytanii, który prze
mawiał po Gromyce, wypo
wiedział się za zwoływaniem
co jakiś czas konferencji na

najwyższym szczeblu w celu
rozpatrywania najważniej
szych problemów, od któ
rych zależy utrzymanie poko
ju światowego. Dodając, że w

proponowanych .. spotkaniach
mieliby brać udział szefowie
rządów wielkich mocarstw,
minister oświadczył, że Kartę
Narodów Zjednoczonych opar
to’ ria koncepcji, uznającej
pierwszorzędne znaczenie po
rozumienia miedzy wielkimi
mocarstwami dla sprawy za
chowania pokoju na -kuli
ziemskiej.

Oceniając wyniki konferen
cji Lloyd oświadczył: „Nie u-

dało się nam osiągnąć osta
tecznego porozumienia w po
szczególnych kwestiach, wnie
śliśmy jednak niewątpliwie pe
wien wkład do sprawy stwo
rzenia odpowiedniej atmosfe
ry dla dalszej dyskusji mię
dzynarodowej. do której, jak
wiemy, musi dojść”.

doniosłe znaczenie za-

traktatu pokojowego,
zapewniłby pokojowy
Nienrec i równopraw-

niemieckiemu na-

Francuski minister spraw
zagranicznych, Couve de Mur-
ville oznajmił, że problem
berliński można rozwiązać je
dynie zjednoczywszy Niemcy
i że do tego czasu „zachodnia
część Berlina musi pozostać
taką, jaką jest obecnie”.

Przedstawiciel NRF Gre-
we oświadczył, że Związek
Radziecki „prowadzi błędną
politykę” popierając w NRD
Socjalistyczną Partię Jedno
ści.

Minister spraw zagranicz
nych Niemieckiej Renubliki
Demokratycznej, dr Bolz po
wiedział, że konferencji nie
udało się dojść do porozumie
nia z dwóch powodów:

1) mocarstwa zachodnie nie
były gotowe do wyciągnięcia
odpowiednich wniosków z

faktu istnienia dwóch państw
niemieckich,

2) rząd boński starał się za

wszelką cenę nie dopuścić do
jakiegokolwiek zbliżenia po
glądów obu stron.*

Środowa sesja plenarna,
która zakończyła drugą fazę
konferencji ministrów, trwała
blisko 4 i 1;2 godziny. Po wyj
ściu z sali obrad ministrowie

spraw zagranicznych i ich
najbliżsi doradcy udali się do
baru ONZ (w Pałacu Naro
dów), gdzie odbyło się małe
przyjęcie. Ostatni toast człon
kowie delegacji wznieśli „za
pekój na świecie”.

W środę wieczorem opuścił
Genewę udając się do Londy
nu brytyjski minister spraw
zagranicznych Selwyn Lloyd.

Otwarcie plenarnej se ji
Międzynarodowej Konferencji
o Zakaz Broni Nuklearnej

PEKIN (PAP)
W środę w Hiroszimie od

było się przed pomnikiem
ofiar bomby atomowej w Par
ku Pokoju uroczyste otwarcie
plenarnej sesji V Międzyna
rodowej Konferencji o Zakaz
Broni Atomowej i Wodorowej
z udziałem 15 tysięcy osób, w

tym 98 delegatów z zagrani
cy reprezentujących 27 naro
dów i 9 organizacji między
narodowych.

W 'czwartek rozpoczną pra
ce podkomisje konferencji,
które rozpatrzą ponownie za
gadnienia omawiane na sesji
przygotowawczej oraz za
twierdzą szereg deklaracji i
rezolucji.

ii „Batory"
wysoko ceniony

przez zagranicznych
turystów

GDYNIA (PAP)
bm. transatlantyk „Ba-

W odpowiedzi pesymistom
PO DZIESIĘCIU tygodniach rozmów w

Genewie, ministrowie spraw zagranicz
nych czterech mocarstw opuścili wczo

raj salę posiedzeń w Pałacu Narodów, by
rozjechać się do domów. Na pożegnanie
ogłoszono komunikat, który w zwięzłej, a

dyplomatycznej formie zamyka pierwszy
rozdział rozmów między Wschodem, a Za
chodem. Przez czas ich trwania raz oce
niano ich przebieg z pełnym optymizmem,
mnyrn razem dawano upust pesymizmowi.
Teraz wypadałoby powiedzieć kto miał
rację — optymiści, czy pesymiści?

Zacznijmy od pesym stów, ich najła
twiej zidentyfikować. Określone koła czę
sto i głośno prorokowały, że konferencja
genewska zakończy się zerwaniem roz
mów. Tego pragnęli ci, którym zależy na

podtrzymywaniu stanu „zimnej wojny”,
ich rzecznikiem był minister von Brenta-
no, „szara eminencja” obozu zachodniego
w Genewie. Powiedzmy jasno: pesymiści
zawiedli się. Chciaż nie zawarto żadnego
konkretnego porozum'enia, wszechstronna
dyskusja nad najważniejszymi problema
mi politycznymi dzisiejszych dni umożli
wiła w wielu punktach zbliżenie stanowisk
i usunięcie istniejących rozbieżności. To
stwarza dobre podstawy do dalszych roz
mów, do których droga nie została zam
knięta, a wręcz przeciwnie stworzone zo
stały dla niej nowe, bardzo obiecujące

| perspektywy.

A więc mieli rację optymiści? Zapewne,
konferencja genewska nie spełniła pokła
danych w niej nadziei, faktem jest jednak,
że doprowadziła do rozładowania napięcia
międzynarodowego, ugruntowała przekona
nie, iż drogi do rozwiązania rozbieżności
szukać można tylko w rokowaniach. Pow
tarzano wielokrotnie, że sukcesem konfe
rencji genewskiej będzie doprowadzenie
do spotkania na najwyższym szczeblu, gdyż
tylko w wyniku rozmów szefów rządów
wielkich mocarstw podjęte być mogą de
cydujące porozumienia. Ten sukces
kany został drogą pośrednią, nie w

ku rozmów w genewskim Pałacu
dów, lecz bezpośrednich kontaktów,
zultacie wizyt wicepremiera Kozłowa

Waszyngtonie i wiceprezydenta Nixona w

Moskwie. Jednak i rozmowy genewskie
odegrały tu ważną rolę.

Dlatego zakończony wczoraj etap rozmów

między Wschodem, a Zachodem w Gene
wie uznać należy za dodatni wkład w po
kojowe uregulowanie problemów dzielą
cych świat. Wizyty premiera Chruszczowa
w Waszyngtonie i prezydenta Eisenhowe
ra w Moskwie będą tu zwrotem o histo
rycznym znaczeniu. Ale to już wymaga
szerszego omówienia.

uzys-
wyni-
Naro-
w re

ty

JAN PELCZARSKI

sportowa
Dziś gra liga okręgowa

iecz Garbarnia-Hutnik
wydarzeniem numer ,Jeden"

Dziś w Krakowie rozegra
ne zostaną trzy spotkania o

mistrzostwo ligi okręgowej.
Najważniejszym meczem na

który z pewnością przyjdzie
rekordowa ilość widzów, jest
spotkanie HUTNIK NOWA
HUTA — GARBARNIA. Mecz
ten rozegrany zostanie w No
wej Hucie o godz. 17.30. Jeśli
piłkarzom z Ludwinowa uda
się dzisiaj pokonać i tę prze
szkodę, to „garbarze” będą
mieli drogę otwartą do pierw
szego miejsca. Mecz zapowia
da się nadzwyczaj atrakcyj
nie, gdyż wysoka stawka
spotkania i dobry poziom obu
zespołów gwarantuje dobre
widowisko.

O tej samej porze grają w

Krakowie: Korona z Dalinem
i Wisła Ib z Chełmkiem.

W pozostałych spotkaniach
krakowskiej ligi okręgowej
dziś graja: w Kętach Kosza -

rawa — K.ąhel, w Oświęcimiu
(boisko bowiem Unii decyzją
WGiD IIpZi N zostało otwar
te) Unia Oświęcim — Dębski,
w Tarnowie Tarnovia — Metal,
w Wieliczce Wieliczanka —

Beskid, w Trzebini Hutnik
Trzebinia — Czarni, w N. Są

czu Sandecja — Wanda, w

Chrzanowie Fablok — Górnik
Brzeszcze.

W piątkowej „Gazecie Spor
towej” Dodamy obszerne spra-ł
wozdanie z tych spotkań.

WsobotĘgra Cr2covia
z Polonią Bytom

Już w sobotę o godz. 18 na

stadionie Cnacovii zobaczymy,
piłkarzy biateozerwonych w

spotkaniu z bytomską Polo
nią.

W tym samym dniu kra
kowska Wisła gra w Radlinie
z tamtejszym Górnikiem.
Również w sobotę odbędą się
dalsze dwa mecze ekstrakla
sy: w Bydgoszczy Polonia —

Gwardia (Warszawa) i w Cho
rzowie Ruch — ŁKS.

Ponadto w sobotę rozegrane
zostaną trzy mecze drugiej li
gi. We Wrocławiu Śląsk —

Arkonia, w Warszawce Polo
nia — Lech i w Bytomiu:
Szombierki — Stal Rzeszów,

Maraton tenisowy w Krakowie

dobrnął do półfinału

5tory” powrócił do Gdyni z 2-
tygodniowego rejsu turystycz
nego podczas którego odwie
dził porty Hiszpanii, Portu
galii i Afryki Północnej. Spo
śród 500 turystów zagranicz
nych, którzy jechali motorow
cem „Batory” wielu już nie
jednokrotnie korzystało z je
go usług. Zgodne opinie
Niemców, Duńczyków, Angli
ków i Szwedów podkreślały
serdeczną atmosferę j -znako
mitą obsługę ze strony załogi
statkjj^r'’

Po 2 dniach postoju w Gdy
ni „Batory” wznowi regular
ne rejsy na linii Gdynia —

Montreal. Zabierze on z Pol
ski komplet pasażerów i ok.
900 ton ładunku.

Ukrycia gealegów
radzieckich

w ZRA
KAIR (PAP)

Wielkie pokłady ropy naf
towej odkryli geolodzy ra
dzieccy w Zjednoczonej Re
publice Arabskiej. Rząd ZRA
stara się obecnie o jak naj
szybsze rozpoczęcie eksploata
cji tych złóż, dzięki którym
ZRA będzie mogła zrezygno
wać z importu tego cennego
surowca, a co więcej, pewne
nadwyżki ropy naftowej bę
dzie mogła przeznaczać na

eksport.

Trzeci dzień mistrzostw te
nisowych Polski juniorów w

Krakowie wyłonił już półfi
nalistów. W grze chłopców
odpadł niespodziewanie drugi
utalentowany Ślązak (po
Bratku) Bi-ełainowicz przegry-

W' kiBOw

wierszach

Po czterech konkurencjach mię
dzynarodowych mistrzostw Polski
w 5-boju nowoczesnym pro.yadzi
Węgier Nemeth 3932 pkt. Polak

Przybylski zajmuje czwartą po
zycję.

*

W Helsinkach rozegrano mię
dzypaństwowy mecz lekkoatlety
czny Finlandia — Węgry. Spot
kanie zakończyło się zwycięst
wem gospodarzy 121:90.

*

W reprezentacji lekkoatletycz
nej Wielkiej Brytanii przeciwko
Polsce (mecz odbędzie się 13 i 14
bm. w Londynie) startować będą
m. in. dwaj doskonali zawodnicy.
Na 3 mile pobiegnie Ibotson, a

na 6 mil Pirie.
*

W Budapeszcie w międzypań
stwowym spotkaniu pływackim
młodzików nasi reprezentanci
odnieśli duży sukces. W klasyfi
kacji ogólnej pokonała Polska re
prezentację Węgier 73:67. Dziew
częta wygrały 37:34, a chłopcy
38:33.

Przed meczem z Rumunią (30
bm. w i(Varszawic) odbędzie się
zgrupowanie 18-osobowej kadry.
Według opinii kpt. PZPN Kruga
skład zostanie oparty <’.a zawodni
kach, któriy grali przeciwko Hi
szpanii. I

\*

Pierwszy ińjecz z cyklu elimina.
cji olimpijskiich z Finlandią roze
grany zostanije 18 października w

Helsinkach. Rewanż sv Polsce

(miejsce jeszcze nie ustalone) —

8. XI. \

i
Nasi czołowi (pływacy zapadają

na żółtaczkę, jpo Bastku, który
nie będzie starjtowal przez pól
roku, ostatnio zląchorowal na nią
Krieze, który przebywa w szpi
talu.

wając z Machem (Gdańsk)
6:8, 2:6. W drugim ćwierćfi
nale Nowicki (Łódź) „plano
wo" choć po oiężkej walce po
konał Szarego (Częstochowa)
6:4, 7:5. Tak więc w półfina
łach spotkają się: Joachimow-
ski (Sopot) — Nowicki i Or
łowski (W-wa) — Mach.

W grach juniorek nie było
żadnej niespodzianki. Óto
wyniki ćwierćfinałów: Kry-
stówna (Ustroń) — Makulska
(Radom) 6:2, 6:2, Popławska
(Gliwice) — Pruszyńska
(W-wa) 6:3, 6:4, Nowopolską
(Łódź) — Kucharska (W-wa)
6:2, 3:6, 6:2. W półfinałach grać
będą: Skórkowna (Częstocho
wa) — Nowopolską i Krystów-
na — Popławska.

Rozpoczęły się wczoraj rów
nież gry podwójne. Oto nie
które wyniki: Stasikowski,
Prysłom — Gajewski, Przy

kucki 6:0, 6:3. Para Kubaty
(Kraków) Mach (Gdańsk) po
zwycięstwie nad Michalikiem
(Kraków) Podgórskim (W^wa)
6:1, 6:0 zakwalifikowała stę
do półfinału. Również w pół
finale jest już para Joachi-
mowski, Grusiecki (Sopot) po
łatwym zwycięstwie nk
Stangnetem, Stachowskim
(Gdańsk) 6:1, 6:1.

Dziś na kortach Cracovii
dalszy ciąg utrnieju. (p)

Gliwice nie przyniosły
Wiśle szczęścia

W turnieju piłki wodnej o mi
strzostwo II Iiigi grupa A od
były się rozgrywki w G.iwicach

gdzie krakowska Wisła nie mia
ła za dużo szczęścia. W spotkaniu
ze Spartą W-wa przegrała 3:5 (3:1)
a kolejny mecz rewanżowy z Po-

lontą W-wa zremisowała 5:5 <2:2)«
IV pozostałych spotkaniach Me
tal Gbwice pokonał Polonię
W-wa 6:5 (1:2) a Sparta pokonali
Metal 4:3 (1:2).

Po tych spotkaniach tabela

przedstawia się następująco:
Polonia W-wa 7 11 38:78

Sparta W-wa 5 8 32:20

Wisła . 5 5 33:?5
Metal 6 4 27:26

Varsovia 50 9:60

Ukazał się numer 9/123

W Ząbcu wśród lasów ił
żeckich powstaje największa
inwestycja przemysłowa Kie
lecczyzny j jedna z większych
w kraju — Zakłady Przeróbki
Piasków Żelazistych. Koszt
nowego zakładu będzie wy
nosił około 1 miliarda zl. Prze
rabiać się tu będzie piaski że-
laziste 12—17 procentowe na

rudę o zawartości 98 proc, że
laza. Pokłady piasków żelazi
stych zostały odkryte na tych
terenach jeszcze przez Stani
sława Staszica i w jego cza-

sacjj były już eksploatowane.
W sąsiedztwie starych wyro
bisk sprzed ponad 100 lat po
wstaje wielka odkrywkowa
kopalnia. Zapasy piasków o-

blieza się na kilkadziesiąt mi
lionów ton. Zalegają one na

głębokości około 6 m pod po
wierzchnią.

Na zdjęciu: Fragment bu
dowy zakładu przerobu pias
ków.

„Nowych Dróg“
Artykuł wstępny — Wizyta

przyjaźni i pekoju.
Henryk Jabłoński — Osa

motnieni (W dwudziestą rocz
nicę września)-

Zofia Staros — Spółdziel
czość wiejska a kółka rolnicze.

Adam Wendel — Co nowe
go w radach narodowych?

Bolesław Zyrow — Po roku
szkolenia partyjnego.

Sekretarze komitetów po
wiatowych o pracy partyjnej
na wsi po II Plenum KC.

uwagi organizacjom mło
dzieży;
Anna Pawłowska — O po
trzebie „programu w kwe
stii młodzieży”.

INFORMACJE

XV kongres Francuskiej
Par-tii Komunistycznej (W. L.).

Wyniki gospodarowania
spółdzielni produkcyjnych za

rok ’

FROBLEMY I DYSKUSJE

Dyzma Galaj — Z proble
matyki „wieś—miasto” w

Polsce Ludowej.
Dwugłos o sprawach mło

dzieży:
Jerzy Terej Więcej

1958 (Marian Bajorek).
RECENZJE I

BIBLIOGRAFIA

Teodora Feder — Na mar
ginesie „Zarysu h’storii pol
skiego ruchu robotniczego w

latach 1918—1938”.
Antoni Przygoński — Praca

gen. Kirchmayera o Powsta
niu Warszawskim.

Listy do redakcji.

Piłkarskie władze Czecho~
Słowacji przed rozpoczęciem
rozgrywek ligowych jtw naj
bliższą niedzielę) ukajały za

„łapownictwo" dwa > zespoły
pierwszej ligi oraz kinlku pił
karzy. Drużyny Sparta~ka So
kołowo oraz Dukli Pardubice
nie będą mogły do komca br.
rozgrywać spotkań międzyna
rodowych oraz w trzfr.ch naj
bliższych meczach Ligowych
oddadzą punkty walkowerem.
Kara ta spotkała wynhienione
drużyny za to, że Duk la Par
dubice wzięła od
Spartaka za przegranie me

czu. Punkty zdobyte to tyrr.
spotkaniu pozwoliły SpartakO'
wi Praga Sokołooo utrzymać
się w pierwszej lidze.

Najbardziej surowa kara

spotkała czołowego piłkarza
CSR Prohaskę ze Spartaka
Praga Sokołovo. Zawodnik ten

pozbawiony został tytułu mis
trza sportu oraz skreślono go
dożywotnie z listy członków
Czechosłowackiego Związku
Wychowania Fizycznego. Po
nadto zdyskwalifikowano do
końca 1960 r. czterech piłka*
rzy Dukli Pardubice.
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W Kowali już wiedzą
Skwarny,

żniwny czas.

Pokręcone burzą, wy
łożone i poprzerastane
żyto każę zapomnieć o

snopowiązałce czy żni
wiarce. Co dnia, jakby

dla zasady, z lada płachetka
chmury pada przelotny deszcz.
W taki czas rolnicy są podnie
ceni, zagonieni, pilnują ra
czej zagona, brodła i stodoły.

Odbywają się wiejskie ze
brania. W sprawach bardzo
obchodzących całą wieś. Oczy
wiście odbywają się tylko w

niedziele, przy niebogatej
frekwencji. Nie najlepiej się
stało, że od uchwał partyjnych
upłynęło parę tygodni, a po
śród rolników niezbyt wielu
jest doprawdy zdecydowanych
od czego zacząć?

Uchwałom partii i stronnic
twa towarzyszy w terenie spo
ro dowolnej interpretacji, a

znacznie mniej poczynań, za
powiadających konkretną dzia
łalność, rozmów wyjaśniają
cych i przygotowań do I Kra
jowego Zjazdu Kółek Rolni
czych.

Zaglądnijmy na wiejskie ze
brania:

WRONIN pow. Proszowice.
Na ocienionym trawniku ze
brało się kilku chłopów. Inni
jakoś krążą tylko między o-

bejściami. Dopiero podniecony
głos jednego z krewkich ziom
ków, który „napadł” wprost
na obsługujących zebranie —

przysporzył frekwencji. Obie
gli i zakrzyczeli „obcą gębę”,
która według nich — oficjal
nie przyjechała z Krakowa i
oficjalnie odjedzie. Oni chcą
rozmów, pomocy,, rady a nie
referatów.

Nie, do zebrania nie byli
przygotowani. Mówili właści
wie o wszystkim co ich poje
dynczo i zbiorowo gnębi. Bo-

Nauczyciele
wyjeżdżają za granicę
Po raz pierwszy zorganizowane

zostały w tym roku wyjazdy o

charakterze wypoczynkowo-szko-
leniowym za granicę dla nauczy
cieli. Inicjatorem tego typu wy
jazdów Jest Zarząd Główny ZNP.

I tak, w końcu sierpnia wyjeż
dża do NRD 40-osobowa grupa na
uczycieli chemii. Zwiedzą oni naj
większe 1 najnowocześniejsze za
kłady chemiczne, interesować się
będą wyposażeniem pracowni
chemicznych w szkołach niemiec
kich oraz metodami nauczania te
go przedmiotu przy zastosowaniu

systemu doświadczalnego.
We wrześniu grupa 45 nauczy

cieli wychowania fizycznego wy
jeżdża na Węgry. Nauczyciele
polscy zapoznają się z wyposaże
niem sal gimnastycznych, organi
zacją obowiązkowych zajęć
oraz organizacją szkolnych
bów sportowych.

Nauczyciele wyjeżdżający
granicę zostali wybrani spośród
najlepszych wykładowców przed
miotów. Pobyt ich połączony jest
także z wypoczynkiem i turysty
ką. Oplata za wyjazd jest skalku
lowana stosunkowo nisko.

WF

klu-

za

ją się, że Fundusz Rozwoju
Rolnictwa będzie dysponowa
ny administracyjnie. Nasłu
chali się już od nieżyczliwych
kółkom rolniczym jakichś
bredni.

— Cóż — tłumaczy dopusz
czony wreszcie do głosu pre
legent — jeśli nie jesteście
przygotowani, nie wiecie cze
go chcecie, to zrobimy nastę
pne zebranie za kilka tygodni.
Przygotujecie sobie wszystko
z gromadzką radą, obliczycie,
wyjdziecie z propozycjami.
Tego nikt za was nie zrobi ani
z powiatu, ani z województwa.
To są loasze sprawy, wasze

pieniądze i wasza gospodar
ka...

O, na to oni się znów nie
godzą. Tygodniami nie będą
wyczekiwać. Już na przyszłą
niedzielę będą gotowi. To nie
prawda, żeby nie wiedzieli, cze
go chcą. Muszą mieć, już te
raz agregat omłotowy z moto
rem spalinowym dla kółka.
We wsi nie ma prądu, pry
watni zdzierają przy młocce.
Potrzebna i ceglarka mecha
niczna. Cegła, pustaki na ce
nę złota w okolicy. Każdy
chce coś budować, a ze sprze
danych materiałów budowla
nych wpłynąłby jakiś grosz
pomnażający zasoby Funduszu
Rozwoju Rolnictwa...

KOWALA leży przy jedy
nym bodaj w Proszowickiem
kawałku dobrej szosy w kie
runku na Brzesko Nowe. Po
zostałe 4 wioski do tej GRN
należące topią się po osie wo
zów w błocie jesienią, kiedy
największa zwózka płodów
rolnych.

Kółko rolnicze powstało tyl
ko w Kowali. 23 członków na

60 gospodarstw. W pozosta
łych wsiach, choć nie brak tam

partyjnych i ZSL-owskich
działaczy — kółka dotąd nie
powstały...

Niedzielne zebranie poprze
dziły w Kowali i okolicy po
uczające dialogi:

— Po co mi kółko — mówił
pewien zasobny w trakcję
motorową i konną gospodarz.
— Kiedy chcę to sobie wsta
nę, jak chcę, to sobie zrobię...
Idźcie jak chcecie, mieliście 3
lata spokój z kołchozami...

— Jest tu Janie tylko taka
mała różnica — replikował
niebogaty ob. K. — że wy spi
cie dokąd chcecie, ale za to ja
muszę bardzo wcześnie wsta
wać, żeby u was konie odro
bić. Mnie jednak urządza ten

kółkowy traktor...

Prezesem kółka w Kowali
jest obrotny, szanowany rol
nik Józef Drab. Tak się jakoś
złożyło, że wokół niego zgro
madzili się raczej ci najmniej
hektarów liczący. Nie czekali
długo, a zgromadziwszy tro
chę własnych funduszów się
gnęli po kredyt i kółko rolni
cze kupiło nowego „Zetora”.
W okolicy poruszenie.

— To już prawie spółdziel
nia — martwili się głośno
właściciele dobrze wyposażo
nych w maszyny gospodarstw.

A tymczasem Józef Mazu
rek, młody chłop i członek
kółka, kończył edukację na

traktorzystę w POM Opatko-
wice. Nie chcą obcego; będą
mieć swojego.

Zebranie w Kowali poświę
cone uchwałom II Plenum
partii i XI Plenum stronnic
twa było więc już przygoto
wane. Miało charakter gospo
darskich obrad a nie „niedzieli
pytań i odpowiedzi". Przewo
dniczący GRN ob. Kwiecień
mógł już dokładnie poinfor
mować zebranych o wysoko
ści Funduszu Rozwoju Rolnic
twa. W tym roku wyniesie on

dla Kowali prawie 270 tysię
cy zł, a w przyszłym prawie
600 tysięcy zł. ,

Decyzje zapadły od razu.

Mamy traktor z pługiem i
młocarnię. Kupujemy więc
pełny zestaw maszyn do trak
tora, żebyśmy mogli każdą
pracę we wsi wykenać. A już
najpilniejszą w naszych wa
runkach jest brona talerzowa.
Tak jest — ta zlewna gleba,
■gdy zaschnie, tworzy bryły tak
spojone jakby wyszły z wy-

twórni prefabrykatów budo
wlanych. Traktor na razie mo
że stać w stodole, ale gdy
przyjdą wszystkie maszyny,
osobną szopę wybudować mu-

simy.
— To jest nasz plan na ten

rok. Tymczasem zbieramy za
mówienia na omłoty i prace
rolne. Wszyscy członkowie
kółka już sobie ustalili har
monogram. Czekamy na was,
resztę gospodarzy z Kowali i
Stogniowic — kończył zebra
nie Józef Drab. Po zebraniu
ustalił jeszcze termin i cenę
zwózki kółkowym traktorem
materiałów budowlanych na

dom Stanisława Kwietnia. In
ni chrieli 1.200 zł — kółko
skalkulowało na 800 zł.

W Kowali już wiedzą od
czego zaczynać. Wiedzą i w in
nych gromadach, ale nie we

wszystkich. A czas nagli. W
interesie każdej gromady leży
niezwlekanie z konkretnymi
poczynaniami.

T. LEŚNIAK
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Nasi korespondenci
piszci...

»

a

■Me „straż pożarna"
lecz przepisy prawne

tych groźnych
z niewielkiej

na wybiegu w

ZOO, jest

Oglądanie
zwierzaków

odległości,
warszawskim
nie lada atrakcją dla zwie
dzających. Przydałyby się
takie wybiegi w naszym
krakowskim ogrodzie zoo

logicznym.
Fot. J. Klaja

rocznicę ^iroszimt^

Tragiczna podróż w

Jutro skarg i zażaleń

N
aprawiliśmy niejed
ną krzywdę, wyrów
naliśmy niejedną nie-,
sprawiedliwość, usu
nęliśmy niejeden
błąd. W tym dziele

naprawy znaczną rolę ode
grała instytucja, którą przy
wykliśmy nazywać skargami
i zażaleniami.

Ale skargi i zażalenia nie
mogły być środkiem podcina
jącym korzenie wszelkiej
niepraworządności i wszelkie
go zła w stosunkach między,
obywatelem a organami wła-^

dzy państwowej. Działały one

przecież w pewnym sensie „na
zasadzie” straży pożarnej.

Wzbogaceni doświadcze
niem. rozumiemy dziś, że de
cydujące znaczenie w głębo
kim karczowaniu nieprawo-
rzadności ma ogólny klimat
polityczny, jawność życia soo-

łecznego, poziom moralny
i kwalifikacje zawodowe
pracowników administracji
na wszystkich szczeblach i
wiele innych czynników, nie
dających się wtłoczyć w su
chą treść artykułów i para
grafów. ■

GRZECH PIERWORODNY

Ale
i same przepisy re

gulujące system skarg
i zażaleń obciążone by
ły grzechem pierworod

nym. Polegał on na źle zro
zumianej powszechności i do
puszczał wnoszenie skarg i za
żaleń w każdej sprawie i do
każdej instytucji, wszystkich
szczebli czy instancji.

Jakie były tego skutki?
Już starorzymscy prawnicy

ustalili pojecie „res preiudi-
cata”, to znaczy sorawa prze
sądzona, rozstrzygnięta pra-

womocną i ostateczną decy
zją władzy. Zmiana takiej de
cyzji możliwa bywa tylko w

wyjątkowych wypadkach, o-

kreślonych z góry w odpo
wiednich przepisach. System
skarg i zażaleń pozwalał od
woływać się od każdej decy
zji i to bez ograniczenia ter
minami. W rezultacie, zamiast
utwierdzać praworządność,
prowadził on często do nie-
praworządnej dezorganizacji
stanu prawnego w kraju.

, Obywatel mający w ręku
; prawomocną decyzję wła

dzy, nie wiedział nigdy, czy
któregoś dnia nie uda mu się
jej zmienić „w trybie skarg
i zażaleń”.

Jeszcze bardziej ujemne
skutki miała „swoboda” wy
boru organu i szczebla, do
którego składało się skargi
i zażalenia. Tą samą sprawa
wypadło się nieraz zajmować
i prezydium gromadziej ra
dy narodowej i... Radzie Pań
stwa. Petent niezadowolony
z decyzji jakiegoś minister
stwa pisał i pisał... (oczywi
ście, nie wspominając o od
mowie) do rady wojewódz
kiej, do wszystkich możli
wych instytucji i szczebli, do
kilku redakcji równo
cześnie.

Pomijając, że brak ograni
czeń stanowił naturalną po
żywkę dla pieniactwa, powo
dowało to taki zalew orga
nów władzy skargami i zaża
leniami, że nie miały one

praktycznie możliwości od
dzielenia ziarna od plew.
W stosach Dism napływają
cych do wydziałów
tów skarg i zażaleń
na było odróżmć i
spraw rzeczywiście
jacych na wnikliwe
chłonne) rozpatrzenia. W re
zultacie wypisywano druczki
i przesyłano papierki „wg
kompetencji”.

i refera-
nie moż-
wy<5z’elić

za słu gu
li praco-

Ale i wznowienie postępowa
nia i uchylenie prawomocnej
decyzji uzależnione są od
warunków ściśle w projekcie
kodeksu określonych. Jed
nym z podstawowych jest u-

jawnienie nowych okolicz
ności sprawy, nie znanych w

czasie wydawania poprzed
niej decyzji.

Skargi kierowane być mogą
przy tym tylko do władzy
bezpośrednio nadrzędnej w

stosunku do organu, którego
sprawa dotyczy. Projekt o-

bejmuje również szereg uzu
pełniających przepisów, któ
re regulują sposób, w

jaki organa władzy mają za
wiadamiać skarżących się o

sposcb:e załatwienia poru
szanych przez nich spraw,
dają obywatelom możność
odwoływania się do wyższych
instancji itd.

System skarg i wniosków
przestajc być traktowany ja
ko lekarstwo na wszelkie
przejawy niepraworządności.
Staje się częścią praworzą
dnego trybu postępowania
administracyjnego, mająca
zastosowanie w wyjątkowych
prawem przewidzianych przy
padkach. I dlatego może on

stać się w tych określonych
ramach lekarstwem skutecz
nym.

Skuteczność każdego lekar
stwa zależv oczywiście zawsze

od warunków, jakie tworzy
organizm leczonego. Tym or
ganizmem jest tu całokształt
naszego życia społecznego —

klimat poszanowania prawa
przez władze i obywateli,
sprawne wykonywanie de-
cyzii orcez

umieietność
wa

itd.

D
r Ralf Lapp, to wybitny
fizyk amerykański, kie

rownik badań nad skutka
mi wybuchów termojądro

wych na Bikini. Opisał je w

niedawno wydanej książce pt.
,, Podróż Szczęśliwego Smoka”,
obiektywnie naświetlającej trage
dię japońskich rybaków.

SŁONCE WSCHODZI

NA ZACHODZIE

Było jeszcze ciemno, kiedy 1

marca 1954 r. — rybacy na

„Szczęśliwym Smoku” zaobserwo
wali żółto-biały błysk na niebie.
„Słońce wschodzi na zachodzie!”
— krzyknął jeden z członków za
łogi. Stwierdzenie było bezsen
sowne i dlatego niektórzy uważa
li, że zaobserwowali wybuch
,,pika-don”, bomby atomowej.

Tymczasem na nleb’e pojawiły
się dziwne chmury, i zaczął pa
dać deszcz popiołu. Szaro-białe

płatki, zasypywały pokład przez
kilka godzm. Załoga nie przejmo
wała się zjawiskiem specjalnie.
Dlatego też gdy inżynier Yamaino-

to, poczuł nudności 1 brak apety
tu, nie powiązał tych objawów z

popiołem.
Dolegliwości zaczęli stopniowo

odczuwać i inni członkowie zało
gi. Przypominały one morską cho
robę. W następnych dniach nie
którym rybakom pociemniały
twarze, zaczęły wypadać włosy,
na ciałach pojawiły się ranki.

KRZYCZĄCE RYBY

Po przybyciu do portu Yaizu,
niektórzy rybacy udali się do

szpitala. Jednakże do leczenia nie

przystąpiono, gdyż nie było pod
staw do alarmu. W chwili wy
buchu „Szczęśliwy Smok” znaj
dował się o 140 kilometrów od
centrum atolu Bikini, a więc w

odległości więcej niż bezpiecznej,
jeżeli wziąć pod uwagę znane

typy bomb atomowych.
Dopiero 16 marca podniesiono

alarm. Gazeta „Yomiuri Szimbun”

sugerowała eksplozję bomby wo
dorowej. Tego samego dnia nau
kowiec, prbf. Nisziwaki, udał się

z przyrządem pomiarowym na targ
rybny w Osaka i odkrył radioak
tywne ryby. Słysząc charaktery
styczny stukot w przyrządzie
stojący obok ludzie stwierdzili:

„Ryby krzyczą!”. Wyrażenie przy
jęło się.

POPIOŁY ŚMIERCI

Popiołami śmierci’ zostały naz
wane złowieszcze pyły, które

skaziły załogę „Szczęśliwego
Smoka”. 23 rybaków ciężko cho
rowało w szpitalu. Uszkodzeniu

uległ szpik kostny i krew, stali

się oni na długi czas niepłodni.
Skutecznemu leczeniu stał jed
nak na przeszkodzie fakt, że nie

było wiadomo, jak wielką dawkę
promieniowania otrzymali niesz
częśni rybacy. Znajomość tej
dawki była uzależniona od zna
jomości składu popiołów. Tego
składu nie chclell podać przed
stawiciele amerykańskiej Komisji
Energii Atomowej.

Fakty nie dały się jednak u-

kryć. Znakomity radiochemik ja
poński, prof. Klmura, dokahał

analizy popiołów, korzystając z

drobnych resztek zebranych ze

„Szczęśliwego Smoka”. Wynik o-

kazał się wstrząsający.
Intensywne leczenie nie przy

wróciło rybakom w pełni zdrowia.

Radiotelegrafista Koboyama zmarł.

Inni, chociaż podleczeni, pozosta
li na całe życie inwalidami. Ża
den nie powrócił do zawodu.

OSKARŻENIE

Warto zacytować dra Lappa,
który w zakończeniu swej książ
ki pisze: „Na pokładzie „Szczę
śliwego Smoka” ujawniona zosta
ła niszcząca potęga atomu. Gdy
ludzie oddaleni o prawie 140 kilo
metrów od miejsca eksplozji mogą
zostać zabici cichym dotknięciem
bomby, glob ziemski nagle staje
się zbyt mały dla człowieka chwy
tającego za broń atomową. Ze

względu na poznanie tej prawdy,
zdobytej tak dziwnie dzięki losom
23 ludzi, świat może pewnego
dnia przyrównać ich podróż do

podróży Kolumba”,
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PRAWORZĄDNOŚCI

Szkoła Tysiąclecie?
w Oświęcimiu

Sprawa
budowy szkoły Ty«'

siąciecia w Oświęcimia
przy ul. Wł . Jagiełły -•

nabiera realnych kształtów;
W dniu 28 lipca 1959 r. Zakła
dy Chemiczne zadeklarowały
na ten cel kwotę 4.500.090 zł.

Przedsiębiorstwo Budowy
Oświęcimia kwotę 2.500.000 zł,
a Komitet Powiatowy Budo
wy Szkół Tysiąclecia 1.000.090

zł. W ten sposób zostaną po
kryte koszta budowy wynoszą
ce orientacyjnie 7 milionów

złotych. Zakłady Chemiczna

deklarują ponadto z funduszu

zakładowego kwotę pół milio
na złotych. Niezależnie od

tych sum, wymienione zakła
dy pracy udzielą pomocy te
chnicznej w postaci transportu
materiałów budowlanych.

Szkoły Tysiąclecia buduje się
poza tym w pisarzowicach,
Graboszycach, a kopalnia wę
gla w Brzeszczach zobowiąza
ła się wybudować taką szkołę
w Skidniu koło Oświęcimia#

Jan Stanek — Oświęcim

S
prawa d

siąclecia
przy ul.

Zakłady przemysłowa
pomagają

i « ale miasteczka i osiedli
A A robotnicze wymagają

I \ iV*elk*c11 nakładów na

1’1 inwestycje związane z

budową urządzeń komunal
nych. Fundusze państwowe w,

wielu wypadkach są za szczu
płe, żeby mogły wystarczyć
nawet na najpilniejsze po
trzeby. Miasteczkom tym przy
chodzą więc z pomocą zakła
dy przemysłowe i spółdzielń
czość terenowa. W Olkuszu na

szczególne wyróżnienie za
sługują Zakłady Górniczo-Hu
tnicze w Bolesławiu, Zakłady,
Przemysłu Terenowego, Spół
dzielnia Kaflarzy i Zdunów TM

Olkuszu, Zakłady Gumowe t

Spółdzielnia Szewców w Wol
bromiu, Fabryka Wyrobów z

Drutu w Sławkowie, które np.
zadeklarowały na budowę wo
dociągów i gazyfikację ponad
4.200 tys. zł. Z funduszów tych
m. in. przeprowadza się obec
nie gazyfikację Olkusza, a W

najbliższych latach rozpoczę
ta zostanie budowa wodociągu
grupowego Olkusz — Bolesław
— Sławków.

Stanisław Izdebski
Olkusz

EKSPORT MASZYN

NOWY KODEKS

System
skarg i zażaleń

uregulować ma w nowy
sposób Kodeks Postę
powania Administracyj

nego, którego projekt przygo
towała specjalna komisja po-
powołana przez Radę Mini
strów.

Jego
wyjścia
„skarg i
nomenklatura
ko systemu
wego, i , _

w ramach postępowania ad
ministracyjnego.

, Na gruncie nowych przepi
sów, uwzględniających zało
żenia
i

_

Polski Ludowej (dotychczas
obowiązuje w zasadzie rozpo
rządzenie z 1928 r.), opierać
się musi praworządna dzia
łalność organów administra
cji państwowej, występu
jących na zewnątrz w stosun
ku do obywateli. Ochrona
praw i interesów obywateli
zabezpieczona ma być
małnymi, powszechnie
wiązującymi przepisami ko
deksu. Natomiast skargi
i wnioski mają zastosowanie
tylko do sytuacji wyjątko
wych. Bo wyjątki zawsze mo
gą sie zdarzać.

Projekt przewiduje więc,
że skargi i wnioski składać
może każdy obywatel zarów
no we własnym interes'**, jak
i w interesie ogó’nym. Prawo
to przysługuje również orga
nizacjom społecznym.

generalnym punktem
jest traktowanie

wniosków” (taka jest
i projektu) ja-
wyjątko-

mieszczącego się

ustroju politycznego
społeczno-gospodarczego

(dotychczas

owy projekt zawiera m.

in. artykuł mówiący krót
ko: „Nikt nie mole być
narażony na jakikol

wiek uszczerbek lub zarzut
z powodu wniesienia skargi
(wniosku) w granicach pra
wem dozwolonych”. Powie
może ktoś: No tak, pięknie
napisane, ale co będzie, jeżeli
zostanę mimo to „narażony
na uszczerbek lub zarzut”?
Na straży każdego prawa sto
ją władze administracji
państwowej, prokuratura
i sądy. Ale przydanie każde
mu obywatelowi specjalne
go strażnika, który strzegłby
go przed ewentualnym bez
prawiem nie jest możliwe.

Przepisy prawa i działal
ność władz, to tylko jedna
strona zabezpieczenia pra
worządności. Oczywiście nie
zmiernie ważna. Ale jest jesz
cze i druga. Ta zależy od oo-

stęDowania wszystkich oby
wateli. Od każdego z nas.

Mieczysław BAŃKOWICZ

o
a

„Meksyk" na Zarabiu

arabie staje się coraz a.

trakcyjniejszym miejscem
wypoczynku nie tylko
mieszkańców Myślenic ale

również licznych wycieczek 1

zwolenników świątecznego
campingu z Krakowa. Dobrze

się więc stało, że PRN po*
lnyślala o odpowiednim za
gospodarowaniu tych terenów.
Wkrótce powstaną tu korty
tenisowe, kąpieliska, kawiaren
ki Itp. Ostatnio wybudowana
specjalny pawilon nad samą
Rabą, w której mieści się ka
wiarnia ,,Meksyk”.

Emil Biela

Myślenice

nor-

obo-

KIEDY WPŁYNIE SKARGA...

IGNACY OCHOTA — NOWY

SĄCZ: Prenumeratę naszego pi
sma można zamawiać u listonosza,
względnie w najbliższej miejscu
zamieszkania placówce pocztowej.
Koszt prenumeraty wynosi: mie
sięcznie — 12 zl 50 gr, kwartalnie
37 zł 50 gr, półrocznie 75 zl. Pra
gnąc otrzymywać „Gazetę” już cd
1 września należałoby uiścić na
leżność do 10 sierpnia, natomiast

prenumeratę za I IV kw. do 10

września.

POLSKI ZESPÓŁ TAŃCA
W HOLANDII

CIEKAWOSTKI
ze Świata

studio filmowym Pon-

pt. „Zielone żni-

którym główne

W
toise we Francji nakręca
się film

wa”, w

role odtwarzają Claude
Branseur i Marie — Fran

ce Boyer.
Fot. — CAF

Na zdjęciu: Członkowie

zespołu na jednej z ulic

Hagi. Występy zespołu
spotkały się z dużym uzna
niem publiczności holen

derskiej.
Fot. — CAF

Potrzebny
wynalazek
(Inf. wł.) Zaczęło się wszy

stko od tego, że inż. Leonard

Piekarski pracujący w Zakła
dach Wytwórczych Silników

Elektrycznych po powrocie do .

domu zastał swego 3-letniego
synka manipulującego przy
zaworach gazowych. Pomiesz
czenie, w którym synek się
znajdował wypełnione już by
ło gazem tak, że jedna iskier
ka spowodować mogłaby groź
ne niebezpieczeństwo. To bjl
właśnie bodziec, który skłonił
inż. Piekarskiego do zajęcia
się konstrukcją urządzenia u-

niemożliwiającego upływ ga
zu w wypadku zgaśnięcia pło
mienia w palnikach kuchenek

lub pieców kąpielowych. Cen
ny wynalazek został już opa
tentowany. Konstrukcja apa
ratu elektromagnetycznego,
który automatycznie po 10 se
kundach od chwili zgaśnięcia
płomienia odcina dopływ ga
zu do palnika, jest niezwykle
prosta. Koszt produkcji apa
ratu nie przekroczy 50 zł.

Przewiduje się, że urządzenie
to na skalę przemysłową bę
dą wykonywały zakłady bu
dujące maszynki gazowe i pie
ce kąpielowe. Wszyscy użytko
wnicy otrzymywać będą ma
szynki z zabudowanymi już
aparatami do automatycznego
wyłączania gazu. (aw)

Jednym z głównych eksporterów naszego przemysłu maszynowego jest Fabryka Urzą
dzeń Mechanicznych „Poręba’. Specjalnością fabryki są obrabiarki, które zakupują u

nas m in. Chiny, Czechosłowacja, Indie, Węgry i Francja. Stała troska o wysoką jakość
wyrobów zapewnia zakładom coraz liczniejszych odbiorców na rynkach zagranicznych.
Na zdieciu: Malarki maszynowe Stanisława Sadowska i Zofia Gala podczas prac wy
kończeniowych przy tokarce TR-90- CAF foti Sek0

Skarga
nie jest jednak

„argumentem” oderwa
nym od normalnego toku
praworządnego postępo

wania administracyjnego. Je
żeli dotyczy ona sprawy, któ
ra nie była i nie jest przed
miotem takiego postępowa
nia, skarga powoduje wszczę
cie postępowania w oparciu
o przenky kodeksu. Nato
miast jeśli treścią skarbi jest
snrawa. w którei zapadła już
ostateczna decyzja, uważa s>e
ia za podanie o wzno
wienie postępowania
lub za wniosek o uchylenie
czy zmianę decyzji z urzędu.

*

MARKIEWICZ NOWYJAN

SĄCZ — UL. SIENKIEWICZA 28:

Stanowisko Wydziału Kwaterun
kowego jest niesłuszne. Zgadnie
z art. 9 ustawy o wyłączeniu
rtomków jednorodzinnych sped
publicznej gospodarki lokalowej
(Dz.U.Nr31z57r.) — lokal mie
szkalny czy użytkowy w razie o-

p óżnienia go przez
nien być oddany do
właścicielowi domku

spod kwaterunku,
się z tą sprawą do

Powiatowej w Nowym Sączu oraz

złożyć odwołanie cd decyzji egze
kucyjnej.

lokatora wi
li żyłkowania
wyłączonego
Należy udać

Prokuratury
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W sprawie pieczywa - raz jeszcze
Oto treść pisma nadesłanego nam przez Krakowskie

Zjednoczenie Przedsiębiorstw Handlowych:
Na tle występujących ostatnio — a przez prasę poruszanych

— braków pieczywa w godzinach popołudniowych w soboty
i w ogóle dni przedświąteczne — Krakowski.? Zjednoczenie
Przedsiębiorstw Handlowych informuje uprzejmie, że braki te

nie są absolutnie wynikiem jakichkolwiek trudności surowco
wych jak i techniczno-produkcyjnych Krakowskich Zakładów

Przemysłu Piekarniczego, które są w stanie każdorazowo wy
produkować konieczną dla pełnego pokrycia zapotrzebowania
ludności Krakowa — ilość pieczywa.

Rzecz niestety w tym — że tak przedsiębiorstwa n/Zjednocze-
nia jak też podległe im sklepy nienależycie rozeznają popyt.
Jest to istotni? bardzo skomplikowane wobec idących w dzie
siątki ton wahań dziennego zapotrzebowania występujących
szczególnie w dni przedświąteczne i tak np. 4 lipca sprzedaż:
155 ton, 11 lipca — 128 ton — wbrew wszelakim naszym zale
ceniom zaniżają zamówienia na pieczywo w obawie przed nie-

rozprs?daniem całej jego ilości i wypływającymi stąd stratami.
Ponieważ rozliczne, zastosowane dotychczas ze strony n/Zje-

dnoczenia wobec przedsiębiorstw środki nie osiągnęły zamie
rzonego rezultatu czego smułnym dowodem jest zaistniały
w ubiegłą sobotę brak pieczywa w godzinach popołudniowych.
Krakowski? Zjednoczenie Przedsiębiorstw Handlowych nieza
leżnie od ukarania winnych tego stanu rzeczy, powzięło nastę
pujące decyzje:

Począwszy od najbliższej soboty^ na wszystkie dni przedświą
teczne globa’ny wypiek pieczywa ustalać będzie dla Krakow
skich Zakładów Przemysłu Piekarniczego — Krakowskie Zje
dnoczenie Przedsiębiorstw Handlowych, które też narzuci pod
ległym przedsiębiorstwom w drodze administracyjnego nakazu

odpowiednią ilość pieczywa, którą przedsiębiorstwa będą zobo
wiązane z K. Z . P. P . pobrać i rozdzielić całą tę ilość również
w drodze nakazu na podległe sklepy — w tym szczególnie pe
ryferyjne. Tym samym rygorom podlegać będzie sieć

firmowych sklepów piekarniczych K. Z . P . P .

W każdą niedzielę — od najbliższej począwszy —

(24) branżowe sklepy piekarnicze otwarte będą w

od 8.00 do 11.00.

W związku z tym, celem zagwarantowania dostaw pieczywa
dla dyżurujących w niedzielę sklepów — K. Z . P . P. zobowią
zane zostają na każdą noc z soboty na niedzielę uruchamiać

produkcję w jednej — na zmianę — piekarni i podstawić na

niedzielę rano niezbędną dla rozwózki pieczywa do tych skle
pów ilość środków transportowych z obsługą.

K. Z. P. P. dostarczać będzie w niedzielę rano pieczywo
również do dyżurujących sklepów ogólnospożywczych.

Podając powyższe do wiadomości, Krakowskie Zjednoczenie
Frziedsiębiorstw Handlowych wyraża głębokie przekonanie, że

brak pieczywa w dni przedświąteczne już się nie powtórzy.
Żałujemy tylko, że na powzięcie tak radykalnych decyzji nie

zdobyliśmy się wcześniej.
Zrozumiałym Jest jednak, że sprawa nie osiągnie pełnego

powodzenia, jeśli do akcji nie włączy się pion spółdzielczy.
Dlatego też kopią niniejszego pisma zwracamy się do Biura

Zarządu PSS z propozycją aby powzięło podobne do naszych
decyzje w stosunku do przedsiębiorstw na terenie
Krakowa.

W październiku br. rozpocz-
nie się wymiana legitymacji
partyjnych. Okres poprzedza
jący wymianę legitymacji wy
korzystany będzie dla szero
kiego wyjaśniania statutu par
tii uchwalonego na III Zjcź-
(lzie PZPR, a szczególnie dla
wyjaśniania praw i obowiąz
ków członka partii. Wpłynie to

zapewne na podniesienie świa
domości i dyscypliny we
wnątrzpartyjnej.

W komitetach dzielnicowych
odbywają się narady sekreta
rzy poświęcone tej sprawie.
Porządkuje się dokumentację
partyjną załatwia i rozpatru
je wszystkie sprawy nie do
kończone w okresie weryfika
cji. W zakładach pracy, insty
tucjach i urzędach odbywają
się zebrania podstawowych or
ganizacji partyjnych, na któ
rych omawiane są wybrane
zagadanienia ze statutu partii.

własnych,

wszystkie
godzinach

ii41
9
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Czwartek

Jakuba

w

Postulaty DRN Staie Miasto — zrealizowane

50 min zł w przyszłym roku
na generalne remonty
krakowskiego śródmieścia

Siadem naszej krytyki

Z obrad Prezydium
Rady narodowej m. Krakowa

Na porządku dziennym
Prezydium Rady Narodowej
m. Krakowa znalazły się m.

in. następujące sprawy: in
formacja MKPG w sprawie
zabudowy ul. Bohaterów Sta
lingradu, sprzedaż domków

mieszkalnych w roku bieżą
cym,
stanu

Stare
dzenie

pieczenia koni i bydła
padnięcia.

chodzi o zabudowę
parcel przy ul. Bo-

Stąlingra du,
przeprowadziła

to

w

informacja odnośnie

domów w dzielnicy
Miasto, ora.z wprowa-

obcwiązkowego ubez-

„Miraculum" przed jubileuszem

Jeżeli

wolnych
ha terów
MKPG

związku z tym próbną inwen
taryzację dla wykazania, że

nawet w centrum miasta ist
nieją pewne możliwości zlo
kalizowania poważnych obie
któw mieszkalnych względ
nie usługowych.

Na posiedzeniu omówiono
również sprawę ograniczenia
sprzedaży lokali mieszkalnych
prywatnym nabywcom, utwo

rzenia MPRTB nr 3, a przy

rozpatrywaniu punktu doty
czącego lażni miejskich u-

chwalcno likwidację deficy
towych ką.pieli leczniczych i

wykorzystywanie urządzeń
tego działu całkowicie ną ką~

* piele higieniczne. (s)

Po wypaleniu papierosa...
zgaś go dokładnie —

możesz spowodować
pożar

Wkrótce staną

Czysta i pachnąca

i Złodziej — recydywista
Komenda Dzielnicowa MO

.Kleparz zatrzymała Józefa
(Malczewskiego, który 21 lipca
’br. dokonał kradzieży w miesz
kaniu rodziny R. Malczewski
(bez stałego miejsca zamiesz
kania i nigdzie nie pracujący)
wszedł oknem do pokoju, w

Którym spała ob. R. i słsradł
zegarek-budzik, latarkę i 15
jaj — wszystko wartości 180
zł. Ponieważ Malczewski do
konał już uprzednio kilku kra
dzieży i poszuk’wany był przez
„organa MO, nakazem prokura
tora powiatowego dla m. Kra-
,kowa osadzony został w wię
zieniu. (g)

Palący problem walącej się „krakowskiej Starówki” do
czekał się wreszcie radykalne go rozwiązani^. Na wczoraj
szym Prezydium Rady Narodowej m. Krakowa po rozpa
trzeniu postulatów przedłożonych przez Dzielnicowy Radę
Narodową Stare Miasto podjęto doniosłą uchwałę dotyczą
cą powzięcia energicznych kroków w sprawie generalnego
remontu walącego się śródmieścia.

Tak więc DRN Stare Miasto
jeszcze w tym roku dostanie
do swojej dyspozycji z nowe
go budownictwa 500 izb na

pokrycie najpilniejszych po
trzeb w związku z przekwa
terowaniem mieszkańców z

najbardziej zagrożonych bu
dynków. Aby można było przy
stąpić do generalnych prac na

krakowskiej Starówce, Stare
Miasto otrzyma — dzięki sta
raniom Rady Narodowej m.

Krakowa u władz centralnych
na rok przyszły 50 min zł, czyli
pięciokrotnie więcej, niż w ro
ku bieżącym. Prezydium Rady
DRN zostało upoważnione do
wydawania zleceń i eskpertyz
dotyczących rozburzenia sta
rych budynków. W chwili o-

becnej rozpoczęto opracowy
wanie planów urbanistycznych
dotyczących przebudowy dziel
nicy Kazimierz. Specjalna ko
misja rzeczoznawców, zbada
poszczególne kompleksy bu
dynków Kazimierza, zabezpie
czając przed rozburzeniem te,
które rzeczywiście przedsta
wiają zabytkową wartość.

Dla zagwarantowania wyko
nawstwa i przerobu tak dużej
kwoty, uchwała RN m. Krako
wa powołuje nowe przedsię
biorstwo MPRB nr 3, które
przejmie zakres prac na tere
nie Nowej Huty i Grzegórzek.
Poprzednie dwa przedsiębior
stwa—MPRBnr1i2zostaną

skierowane do prowadzenia ro
bót na terenie Starego Miasta.
Również i spółdzielnie pracy
remontowo-budowlane włą
czą się swoim potencjałem do
przeprowadzenia generalnego
remontu.

Od przyszłego roku zostanie
powołany Dzielnicowy Zarząd
Budynków Mieszkalnych Sta
re Miasto, które zapewni bazę
materiałową i będzie zarazem

inwestorem, a po wyremonto
waniu będzie pełnił funkcję
administratora, (ks)

KRATY JUŻ USUNIĘTO

O zasłaniających witryny
sklepów WPH przy Osiedlu

Rydla okratowaniach, o niee
stetycznym wyglądzie wystaw
pisaliśmy m. in. w artykule
pt. „Wycieczka handlowa". W

związku z tym dyrekcja WPH

wyjaśnia, iż okratowania zo
stały już zdjęte, a pracowni"
kom zwrócono uwagę, by dba
li o higienę i estetykę w skle
pach.

Z nadesłanego pisma dowia
dujemy się również, że WPH
uruchamia na Osiedlu sklep
preselekcyjny branży obuwni
czej.

DOKP INFORMUJE

W odpowiedzi na naszą no
tatkę Dyr. Okr. Kolei Państwo
wych w Krakowie informuje,
że czas odjazdu pociągu nr

912 z Kocmyrzowa został prze
sunięty na godz. 5.01, a tym

samym jadący nim przybywa*
ją do Wytwórni Papierosów w

Czyżynach na godz. 6, a do

miejsc pracy w Krakowie na

godz. 7. Pociąg nr 914 przy
jeżdżający do Krakowa o godz.
7.48 pozostaje bez zmian, na
tomiast pociąg nr 917 (odjazd
z Krakowa godz. 17.25) od paź
dziernika br. będzie odjeżdżał
z dworca krakowskiego do

Kocmyrzowa o godz. 16.20.

„ORBIS”, A NIE PKS

W odpowiedzi na naszą kry*
tykę organizacji przedsprzeda
ży biletów autobusowych, przy
ul. Szpitalnej, Zarząd Okręgu
Krakowskiego PKS wyjaśnia,
iż nie ma żadnego wpływu na

usprawnienie sprzedaży bile
tów do autobusów PKS w ka
sach „Orbisu". Wobec powyż
szego usunięcie istniejących u-

sterek zależy wyłącznie od

kierownictwa krakowskiego
„Orbisu".

Na aialonifftt rifwItM

Sa już pomidory krajowe
Znajdujące się ponad mie

siąc w sprzedaży pomidory
bułgarskie już się kończą
Wczoraj i dziś rozprowadzono
jeszcze w Krakowie około trzy

przed sądem
wa wiodła ze sobą bagaż o wa
dze 40 kg. Za bagaż ten winna
była zapłacić. Na zwróconą
jej przez konduktora uwagę
odpowiedziała stekiem obleży-
wych słów. Przed Sądem Po
wiatowym dla m. Krakowa
poniesie karę za dwa prze
stępstwa. Pierwsze — nieuisz-
czenie należytej opłaty, drugie
— obrazę konduktora pełnią
cego obowiązki służbowe. Le-
piej było zapłacić._______ (g)

Kronika wypadków
W Krzesławicach wypad! z ja-

dącej ciężarówki Franciszek Ma-
tusiak (zam, przy ul. Kamiennej
16). Matusiak doznał wstrząsu
mózgu i został przewieziony do

szpitala.

— tak można nazwać krakowską Fabrykę Kosmetyków „Mi
raculum". Tym razem o „Miraculum" — jako o dostojnej
Jubilatce.

Zaczęło się przed 35 laty. W suterenie przy ul. Józefitów
pracowało wówczas zaledwie dwóch robotników. Kuchenka
gazowa, garnuszki, rondelki —• oto całe wyposażenie pierw
szej fabryki kosmetyków. Dziś wygląda to zupełnie inaczej.

Duże, widne sale, najnowocześniejsze urządzenia produk
cyjne, jak np. podziemny bunkier służący do nastawiania
wód kwiatowych i perfum, stacje filtru, pomp automatycz
nych, specjalna wymrażalnia. Wzorowa czystość, białe o-

chronne fartuchy, pierwsza produkcja taśmowa... Dużo kwia
tów, wodotrysk i gołąbki „pokoju", jak je tu nazywają. Zbu
dowano dla nich specjalny gołębnik. Doskonałe urządzenia
sanitarne, opieka lekarska — oto co rzuca się każdemu, kto

przybędzie do „Miraculum" —fabryki czystej i pachnącej.

muzeum kosmetyki, które wła
śnie powstaje w „Miraculum".

*

85 proc, załogi stanowią ko-

*

Stąd pochodzą te wszystkie
pachnidełka, które służą do
pielęgnacji i podkreślania na
szej urody. Wody kwiatowe,
perfumy, kremy, pudry, za
sypki dla dzieci, boraks kos
metyczny, szampony... Jest te
go w sumie 130 asortymentów.
Ale na tym nie koniec. Mira-
culum „rzuca" na rynek wciąż
coś nowego. Nad nowościami
pracuje laboratorium badaw
cze, chluba nie tylko jego kie
rowniczki Krystyny Stobrawa,
ale i całej załogi. Tu rodzą się
nowe kredki do ust, wody,
pudry i kremy. Laborato
rium śledzi z uwagą zarówno
najnowocześniejsze wydarze
nia z dziedziny mody i kosme
tyki, jak również najnowsze
zdobycze medycyny, dermato
logii. Jeśli coś atrakcyjnego
ukaże się na rynkach zagrani
cznych, pracownicy laborato
rium głowią się nad tym, jak
by najszybciej udostępnić no
wy kosmetyk polskim
b.orcom.

Specjaliści od butelek

Edward Wilczek (zam. przy ul.

Elsnera 221) i Jakub Szczęśniak
\ (zam. przy ul. Kościuszki 5) skra-
(dli w okresie od 14 do 23 lipca br.

WÓd i cenione są za swą rże-\z restauracji Orbis na Dworcu

teiną pracę i doświadczenie. w Krakowie, 25 butelek pi-
Z pozostałych 15 proc. wy-\v/A 1 73 pustych butelek po piwie

mienić należy tow. Antoniego^ oranżadzie, wartości 755 zł. e -

Cupa — doskonałego znawcę Wilczek był już uprzednio
urządzeń do produkcji kosme-1liarany za kradzieże.

tyków i racjonalizatora. Wła-i Wraz z nimi odpowiadać będzie
śnie w czasie naszej wizyty wjprzeli sądem ob. E . K., który na-

„Miraculum" uruchamiał stół, Jbył skradziony towar za 103 zł.

na którym odbywać się będzie 1 (g)
produkcja taśmowa według i

wzorów zaczerpniętych w fa-\ Leoiei bvlo ZODlaciĆ
brykach radzieckich. Józef Ta-\ P 1 y° zaP*aclc
bor jest specjalistą od wód ii Stanisława Kobylańska
perfum i najczęściej „urzędu-4(zam. w Krakowie przy ul.
je

‘ wśród Olbrzymich kadzi w i Będzińskiej 5) jadąc w dniu 2
Jlipca br. ze Skały do Krako-

'•p

❖
Marian Zastawny (zam. w No

wej Hucie) na skutek defektu
roweru upadł na jezdnię na Pla
cu Centralnym i odniósł
tłuczone czoła.

*

Autobus MPK potrącił na

Lenina mieszkankę Nowej
Romanę Samolińską, która
znała ogólnych potłuczeń.

n'

Jadąc w stanie

spadł z roweru na ul.

kiej Franciszek Plewa

rany głowy.
*

Jan Podlewski (zam.
chlewskiego 5) potrącony przez
samochód na ul. Mogilskiej do*
znał poważnych obrażeń.

Również potrącenie przez sa
mochód było przyczyną, że Andrzej
Aronowski stał się jednym z pa
cjentów Pogotowia Ratunko
wego.

rany

Alei

Huty
do-

nietrzeźwym
Katowic-

i odniósł

al. Mar-

To, co nowego spostrzegają
u innych w czasie swych za
granicznych wędrówek, na
tychmiast starają się prze
nieść na własny teren. Z o-

statniej swej podróży do fab
ryk kosmetycznych ZSRR, dy
rektor mgr Tadeusz Węgrzyn
przywiózł nie tylko dwie wa
lizki kosmetyków, lecz także
d.użo doświadczeń i pomysłów,
które z miejsca zastosował u

siebie.

Przywiezione zaś kosmetyki,
powędrują do muzeum... Nie,
nie Historycznego ani Naro
dowego, ale do maleńkiego

wagony tych południowych o*
woców. Obecnie będziemy spo
żywać krajowe pomidory —<

które ze względu na niesprzy
jającą ostatnio pogodę będą
chwilowo droższe; koło 10 zł
za1kg.

„Warzywa i owoce” zawar
ły umowę na dodatkowe do
stawy brzoskwiń węgierskich.-
Wczoraj nadszedł do Krako*
wa pierwszy wagon. Cena —

podobnie jak i bułgarskich,
wynosi 20 zł za 1 kg.

W tym roku niestety nie do*
pisały w Krakowskiem jabłka,
które musimy sprowadzać z

terenów województwa rze
szowskiego, nawet spod Prze
myśla. Toteż są one jeszcze
dość drogie; od 7 zł do 10 zł
za 1 kg. (dla porównania war
to dodać, że np. w Warszawie
cena jabłek wynosi 11 i 12 zł
za 1 kg). W tej chwili pojawia
się na stoiskach coraz więcej
śliwek, w zależności od gatun
kuirodzajuwcenieod8do12
zł za kilogram, gruszek jest
niewiele, a z powodu kiepskie
go urodzaju ich cena także
kszałtuje się dość wysoko, (ks)

potrafiła im wytłumaczyć,
ani usunąć z zarezerwo
wanych przedziałów. Kon
duktor oświadczył zrozpaczo
nym harcerkom, że nic go to
nie obchodzi — bo przecież...
miejsca były rezerwowane,
więc trzeba było pilnować —

a dyżurny ruchu (na inter
wencję jednego z rodziców)
odrzekł surowo: — Co pan tu

głos podnosi i zawraca głowę!
Milicji ani śladu, s<traży ko
lejowej również...

Kartki z napisem „zarezer
wowane” sipokojnie przylega
ły do szyb, zaś cwaniaki spo
kojnie siedziały na miejscach
dziewcząt, które tłoczyły się
na pomoście.,.

Morał: Nie ufać oficjalnym
napisom z dyrekcji
Pchać się na „grandę”
powiększać rozkoszny
ganik!

A w ogóle trzymajmy
rezerwie, panowie z kra
kowskiej DOKP. Cóż kogo
obchodzi, że umowa nie zo
stała dotrzymana — i troskę
o dzieci zarezerwowano

na później. W ten sposób
wzbogacamy krakowski re
zerwat „tumiwisizmu”....

(j. bob)

zwyczaj
Oczywiś-
o troskę

jest zro-

Istniejetroski o

cie, nie
rodzicielską, która
zumiała i nie wymaga aż spe
cjalnego felietonu. Natomiast
podczias wakacji część owej
troski przejmują na siebie
różne organizacje młodzieżo
we oraz instytucje przygoto
wujące akcje kolonijne. Obo
zy harcerskie i kolenie two
rzą niewątpliwie pierwszy i
zasadniczy plan wypoczynku
całych grup młodzieżowych.
Z tym wiąże się niełatwa
sprawa komunikacyjna. Wie
my, jak wyglądają normalne
podróże pociągami, a co do
piero mówić o zagęszczeniu
w najgorętszym okresie urlo
pów i ferii.

Stąd zatem wynika konie
czność rezerwowania miejsc
w wagonach PKP na przeja
zdy do rozrzuconych po całym
kraju punktów obozowych i

kolonijnych. Kierownictwa

poszczególnych zespołów mu
szą sie troszczyć o zagwaran
towanie swoim podopiecznym
minimum warunków przejaz
dowych, czyli zarezerwować

potrzebną ilość miejsc w po
ciągach. Również dyrekcje
PKP starają się załatwiać po
zytywnie owe sprawy, oblepia
jąc okna i drzwi przedziałów
odpowiednimi kartkami: „za
rezerwowany”. Dotąd wszys
tko układa się pomyślnie ku
zadowoleniu obu stron.

Ale... No, właśnie — oneg-
daj można było sprawdzić na

dworcu krakowskim, jak to

piękne założenie wygląda w

praktyce. Drużyna harcerek
z Krakowa otrzymała, zgod
nie z zamówieniem, pewną i-
lość zarezerwowanych miejsc.
Dziewczęta ustawiły się na

peronie w szyku zorganizowa
nym, bez prób atakowania
pociągu przebojem — ufne w

miły czar napisu „zarezerwo
wany”. Tymczasem, ku nie
małemu zdziwieniu — znacz
na część przyznanych im
miejsc — zc-stała zajęta przez
co wygodniejszych i b. przed
siębiorczych pasażerów, któ
rzy beztrosko oświadczyli, że
na skutek braku miejsc w

reszcie pociągu — nie myślą
jechać w charakterze śledzi
beczkowych... Żadna siła nie

piękny
dziecko,
idzie tu

GDZIE

KIEDY

PKP.
— i
bala-

się w

TEATRY

Im. J. Słowackiego: „Cyrulik
Sewilski” — 19.15; pozostałe tea
try nieczynne.

KINA

20.15.

(dra-
12.iS;

De Krakowa
przybyli

dniu wczorajszym
do naszego miasta

W
było
wycieczek zagranicznych,
m. in. bawią w Krakowie: tu
ryści radzieccy, grupa nauko
wców rumuńskich, wycieczka
z NRD oraz Polacy z USA.

(s)

przy*
kilka
I tak

(franc. -włoski, 18 lat) — 15.30,
17.45, 20. — DOM ŻOŁNIERZA:
„Takich 2 jak nas 3” (franc., 13

lat) — 17, 19.30. KULTURA: „Sie
dmiu złodziei” (włóski, 18 lat)
— 20.15. — WIELICZKA —

Górnik; „Dama z perłami”. SKA
WINA — Hutnik: „Melduję po<
słusznie” (czeski, 16 lat).

DYŻURY

INTERNISTYCZNY, CHIRUR
GICZNY, POŁOŻNICZY: Szpital
Miejski Nowa Huta, NEUROLO-
GICZNY: Botaniczna 3, OKULL
STYCZNY: Kopernika 17.

Mogilska 16, Dzierżyńskiego 36,
Rynek Gl. 42, Krakowska 19,
Zwierzyniecka 7.

doskonale do plecaka turysty.
Znalazł się na rynku poszu-

w Lipsku, Moskwie i Kabulu.
H. G.

biety. Kiedy
długoletnich,
cownikach,
wszystkim
Janina Styla
cji zbytu, ,

| Joanna Stachowicz, Kazimiera
Rutkowska, Julia Mrukot, Ida-

| ria Zalas — oto pracownice,
' które doskonale znają swój za-

nastawni.

Jubileusz uczci Fabryka nie

tylko uroczystą akademią, lecz
także wypuszczeniem na ry-

20.15.

(lotn:-
ang., 12 lat) —

WOLNOŚĆ: „Po-
(komedia franc.-

15.45, 18, 20.15. —

RADIO

kiwany przez panie brązowy
tusz do rzęs, krem ogórkowy,

UCIECHA: „Ostatnia miłość”

(psych., franc., 18 1.) — 11; „Gospo
sia do wszystkiego” (komedia
USA, 12 lat) — 15.45, 18,
SZTUKA: „Niepotrzebny”
mat franc., 18 lat) — 10,
. .Komisarz i róże” (kom. krymin.
franc., 12 lat) — 15.45, 18.
WANDA: „Nocny nalot”

czy, wojenny,
15.45. 18. 20.15.
strach kobiet”

wł., 18 lat) —

WARSZAWA: „Traper z Kentuc
ky” (przygód. USA, 16

15.45, 18, 20.15. — KRAKUS:

„Ostatni strzał” (sensac. polski,
18 lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIT:
„Francis, mul, który mówi” (ko
media satyr. USA, 12 lat) — 15.45,

sala ŚWITU:
(dramat wł.

iat)

M au

18, 20.15. Mała

„Bohaterka dnia’’
16 lat) — 17, 19.15. ŚWIATOWID:
„Trapez” (dr.USA, 12 lat) 15.45, 18,
20.15. Mała sala ŚWIATOWIDA:
. .Paryżanka” (kom. franc.-wł. 18

lat) — 17, 19.15. — ISKIER
KA: „Moralność pani Dulskiej”
(dramat obycz., 16 lat) — 17 .30,
19.45. ZUCH — nieczynne. Kino
letnie AMFITEATR: „Wieczór
kuglarzy” (dramat obyczajowy
szwedzki 18 lat) — około 21. Kino
letnie CASSINO: „Dopóki jesteś
ze mną” (dramat psychol. NRF,
16 lat) — około 21.
CRACOVIA: „Letni
psychol., szwedzki,
zmroku, około 21,
WIEC: „Szantaż” (NRF,
— 17, 19. MIKRO: „Cadet Russel-
le" (franc. 12 lat) — 17, 19.30. —

MELODIA: „Opuszczeni” (wł., 14

lat) — 16. 18. 20. — KLEPARZ:

„Zbuntowana” (ang., 14 lat) — 16,
18, 20. MINIATURKA: program
dla dzieci — 15, 16; „Marzenie”
(ang., 7 lat) — 17, 18; „Niedobre
spotkania” (franc., 16 lat) — 19.
— GAZOWNIK (ulica Gazowa

21): „Cyrano de Bergerac” (amer.,
12 lat) — 20.45. SYGNAŁ (Ogród
Strzelecki): „Bitwa o ciężką wo
dę” (norw. 12 lat) — 20.45. —

SFINKS (Osiedle A-25, Park Mło
dości) „Zbuntowana” (ang. 14 la‘.)
— 20.45. — AKTUALNO
ŚCI (PI. Centralny): Program dia
dzieci — 15. „Wyprawa na Czar
cią Wyspę”. „Wyścig ze śmier
cią", „Uwaga chuligani", „Z dzie
jów Tatr" — 16, „Przed maturą”
(jug., 12 lat) — 17, „Cena stra
chu”, seria I 1 II — godz. 19.
BALLADYNA — nieczynne. —

WRZOS; „Zemsta zza grobu”

le lnieKino
sen” (dramat
16lat)—o

ZWIĄZKO-
18 lal)

Godz. 8 .30: Stan pogody i wia
domości. 8 .36r Przegląd prasy. —

8.45: Melodie filmowe. 9 .10: Kon
cert Orkiestry Mandolinistćw

Łódzkiej Rozgł. PR. 9 .40: ,,W do
rzeczu Odry”. 10.00: Muzyka sym
foniczna. 11.00: Mozaika muzycz
na. 11 .30: Wirtuozi muzyk; roz
rywkowej. 12 .10: Audycja aktu
alna. 15.10: Gra Orkiestra

tovaniego. 15.30: Dla dzieci audy
cja słowno-muzyczna pt. ,,Z tań
cem i piosenką festiwalową”. —

16.00: Transmisja programu z

Rzeszowa. 16.20: Koncert rozryw
kowy. 16.45: Dziennik krakowsku
17.00: Listy i piosenki dla dziecL
17.10: Audycja z cyklu: ,,Piękne
glosy”. 17.50: ..Wiadukt” — opo
wiadanie Stanisława Pagaczew-
skiego. 18.10: Koncert jazzów y<
18.25: Audycja aktualna. — 18.35:

Muzyka i aktualności. 19.05: Uni
wersytet Radiowy — „Czy nasze

miasta mogą przetrwać”, pogad.
inż. St. Staszewskiego „Miliono
we miasto”. 19.15: Kwadrans me
lodii tanecznych w wyk. Orkie
stry Eddie Barclay’a. 19.30 Prze
gląd wydarzeń kulturalnych. —

20 00: Koncert życzeń miłośników

muzyki poważnej. 20.50: Radio —

reklama. 21.00: Z kraju i ze świa
ta. 21.27: Kroniką sportowa. —

21.40: W rytmie tanecznym
Orkiestra Victore Silvestra.
22.00: Uniwersytet Radiowy z

klu: „Rozważania o istocie
cia”, aud. prof. Z. Kochańskiego
pt. „Czy przyroda gra w kości
uczciwe”. 22.15: Dyskusja przed
mikrofonem. 22.45: Wieczorna au
dycja kameralna. 23.08: Muzyka
taneczna. 23.50: Ostatnie wiado
mości.

gra

cy-
ży-

TELEWIZJA7
•••■,V- ,•_ •••

Godz. 19.35: Program filmowy
dla dzieci. 20.00: Dziennik telewi
zyjny. 20.20: „Do miary”, repor
taż telewizyjny z Głównego U-

rzędu Miar. 20.50: „Miałem sie
dem córek”, film fabularny pro
dukcji francuskiej.


